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(Od naszego koresp. w a rsz a w ).

Warszawa* K  lutego. 
P rem ier Skrzyński będzie dziś 

Przemawiał w Sejmie. W  jakun 
tearafkterze ? Trudno ies t oddzielić 
V/ iym wypadku ministra spraw  za­
granicznych od szef a  rządu. Jego 
a^pose, z racji dyskusji nad  ra tyh- 
*a~ią układu looarneńskiego przez 

eim, przypadnie >*a chwilę naj-
°strzejszego napięcia w alki o miej­
sce dla Polski w Padzie genewskiej.

W szyscy sobie w  Polsce zdajemy 
sprawę, że to już za k ilka dni tw ór- 
Cy zachodni Locarna mają zdaC 
"egzamin dojrzałości” ich puptta. 
Okazać się ma w krótce, czy now y 
ten system  polityczny, niosący nie­
wątpliwie pewne ukojenie chwilowe 
żłłvKanej Europie, ale też poważne 
niebezpieczeństwa — m a się stać 
dla Polski uosobieniem głoszonych 
''fliiwna pretensji niemieckich.

Okaże się również w niedalekiej 
Przyszłości, czy mamy wciąż b y t 
ofiarą pokutującej tu i ówdzie) w 
Europie mentalności, że w  Stosunku 
do Poiski w szystko jest dozwolona? 

Pod tym względem zachodzi ro-
■ ażnę nieporozumienie. Instynkt 
państwowy w Polsce coraz głębiej 
przenika do świadomości społeczeń­
stwa. Konieczność obrony naszych 
żywotnych interesów na terenie mię 
dzynarodowym jest już w tej chwi-

S iln y m  czynnikiem, na k tó ry  ii-
■ -j c m cie każdy miniister spraw 
^granicznych Polski. Naszą opitnja 
konsoliduje się coraz bardziej

Jeżeli więc w7 stosunku do Locar- 
la by iy  u nas zastrzeżenia, to  za- 

Wawdę _  nie będzie w śród polskich 
£ ° n m c tw  politycznych różnicy 

jaka powinna być nasika iuoli- 
£ 'ka na metę bliższą i... dalszą. Nad 

dnianem powinni też zrozumieć, że 
s. rńd polski b \ najmniej nie ubiega 
^  o rolę Don Kiszota Ligi Naro- 

^  że wprawdzie głęboko cenimy 
jjf '"d zaiciau ja tego nowego instru- 
f j j  te  Pokoju w polityce międayna- 
j-^owej, ale POU żadnym  pozorem 
^  Pozwolimy abyśm y się stać  mieli 
lp M  ofiara, złożoną na o łtarzu  nle- 
, “atnowanego Pędu germ ańskiego 

bożeraniu sąsiadów, 
jy te PołsJu przynależność do Ligi 
i«  ? 'łÓW “ te ty,K0 w tsdv w artość, 

żasadniczy postulat, jakim  
02 równouprawnienie w szystkich 

Uników, w  jalldeniś zagadnieniu 
^teresou-anych, jest zrealizowa*
• 'odomo przecież powszechnie, 

ho o temtra polityka niemiecka pod- 
W<-t • tesizczie przed zgłoszeniem 
. tąpi#nśą do Ligi na temat... rewi- 

J  &r“I»lo wschodnich. Nie1 ieist do 
s>teyśłenia sytuacja taka, aby Pol- 
»a» . Inostą  się zgodzić na swoisty 
c y ^ e teklad s’ł. rprzy którym Niem- 

Przyj*rnowane do Rady, defcfaru-

Wejście Polski do Redy Lipi Narodów
leży w intefesiś demofcraejl europejskiej.

Przód ekspose prom. Skizyńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 lutego.
Korespondent W asz dowiaduje :ię, 

żt jutrzejsze ekspose premiera 
Skrzyńskiego, które w ygłoszone zo ­
stanie z okazji pierwszego czytania 
ustawy, ratyfikującej układy loear- 
neriskie, zawierać będzie sformuło­
wanie stanowiska Polski wobec Lo- 
cama.

Prem jer Skrzy ński zwróci prze- 
dew szystkiem  uwagę na to, że Pol­
ska, jako współtwórczyni systemu 
pacyOkacyjnego i podstaw  arbitra­
żow ych i rozjemczymi, powinna u- 
zyskać możność aalszcj owo mej 
pracy w  tym kierunkj.

Jialk słychać, na jutrzejszem posie­
dzeniu Sejmu projekt ustawy ratyfi­

kacyjnej odesłany zostanie do komi­
sji spraw zagraiu gdzie w ciągu 
Ptiąstku L poniedziałku1 odbędzie się 
natl nim dyskusja. W e w torek pro­
jekt pow raca r, a plenum, gdzie 
stronnictwa sformułują sw e postula 
ty na temat umowy locameńskiej 
zapewnienia Polsce miejsca w Ka­
dzie Ligi Nar. Ogólny tom tych prze­
mówień zw racać będzie uwagę ca­
łej deinokracjj europejskiej, iż w jej 
interesie leży, aby Polska uzyskała 
stałe miejsce w Radzie Ligi Nar.

luny obrót spraw y spowodować 
musiałby zmianę w systemie polify 
ki polskiej, co nie leży w interes,,/ 
demokracji europejskiej.

-xo Ol-

Koalicją rządowa wobec kandydatury Polski
do Rady Ligi Nar.

Konferencja przedstawicieli
(Telefonem od nasze

Warszawa, 24 lutego, 
l/zlis W g o d zin ach  p o łu d n io w y ch  

odbyła sic w mieszkaniu prywatnem 
Marszałka Rataja narada przedsta­
wicieli stronnictw koalicyjnych, z u- 
działem premjera SKrzyńskiego. po­
święcona głównie omówieniu spraw 

związnaych z kandydaturą Polski’ 
do Rady Ligi Narodów.

 oz

stronnictw u Marsz. Rataja.
go korespoi denta).

Narada trw ała tryy godzimy, po- 
ezem o godz. 7 -mei w lecz odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów w  
tej samej sprawie.

Na Konre-emcji tmzłdstawiddeji 
stronnictw  koałicyjnyH postanowio­
no dokonać ratyfikacji traktatów w  
Locarno.

zo-

Przewiezienie zwłok śp. arcyb. Cieplaka 
do ojczyzny.

N. Jork, 24. 2. (PA T )) Po z tbal- 
sjimowiania zw łok ś. p. arcybiskupa 
Cieplaka zostały  one przewiezione 
do N. Jorku W  piątek, w  katedrze 
św. P atryka, odbędzie się uroczyste

nabożeństwo. — Po nabożeństwie 
i włoki zostaną przewiezione na o- 
kręt „Olimpie", który  przyw iezie je 
do Europy. Do Gdańska przybędą 
zwłoki około 16 marca.

ją podnoszenie sprawy granic z Pol­
ską, a Polska ms Dyć nieobecna— 

Gdyby jednak Rada nie podzieliła 
tego jedynie słusznego stanowi­
ska, to dałaby wym ow ny argum ent 
Przeciwko sobie. Dla narodu, który 
w przeszłości zbyt lekkomyślnie 
ufał zapewnieniom sw ych sąsiadów, 
k tóry  w yprzedził w  18-ym wieku 
Turopę w  dążeniu do rozbrojenia, 
takie jednostronne potraktowanie 
•lego najżywotniejszych, kardynał- 
nycb zagadnień je.go bynu państw o­
w ego — musiałoby doprowadzić do 
poddania rewizji zasadniczej usto- 
sunk owa ula sie do instytucji Ligi 
Narodów. M ówiąc językiem dla 
wszystkich zrozum iałym : 

zdyby Intryga niemiecka istotnie 
zw yciężyć miała i gdyby R ada I M  
zam knęła drzwi Polsce — musiano- 

y  s*̂  u 088 zastanowić nad tem,

[czy przynależność Polski do Ligi 
ptzedsląwia dla nas istotnie interes, 
czy nie zdołamy sobie zabezpieczyć 
i zapewnić bezpieczeństwa — w  in­
nych kombinacjach międzynarodo­
wych. Cenimy y y so k o  ideę, która 
powołała do życia Ligę Narodów. 
Wiemy, że pomimo braków w  do­
tychczasowej swej organizacji Liga 
stanowi już pewną siłę moralną, z  
którą państwa liczyć .się muszą. Ale 
gdyby się okazało, że  autorytet ten 
korzy się przed Berlinem i Wydaje 
nas na pastwę urokmyCh a wcale 
mocno głoszonych pretensji —  w te­
dy polityka poDska napewno potraf 
odróżnić szlachetne zamiary twór­
ców Ligi od mniej szlachetnych po­
sunięć... znajdzie swoją własną dro­
gę Postępowania^

W ręb.

Na pograniczu poiskc-iitdwskiem 
panuje spekój.

(Telefonem od naszego koresp.).
Wa/szawa, 24 lute.jj.

Na calem pograniczu połsko-litew- 
skiem panuje zupełny spokój. Ostat­
nim m anew rem  pogranicznej straży  
litewskiej było przegrupowanie od­
działów, dokonane po stronie litew­
skiej, widoczne z pogranicza pol­
skiego. Od tei chwili działania za­
czepne ustały.

Mimo tego, województwo wileń­
skie, w  porozumienru t  w ładzami 
centralinemi, zarządziło pogotowie 
na udcinku dwóch powiatów, jako 
na terytorium  zagrożonem. Jeńcy li­
tewscy zostań odstawieni do WH/ra, 
gdzie oczekiwać bęaa na decyzję 
min. spraw zagranicznych.

Zarządzenia, w ydane przez w ła­
dze centralne, jdą w kierunku, aby 
unikać wszelkich starć i nie aopu- 
śeić do przekroczenia granicy.

Dymisja gabinetu rumuńskiego.
Bukareszt, 24, 2. (AW.). Rremjer 

Bradana w ręczył królowi list z proś­
bą o  dymisję gabinetu. Pozostaw ił 
jednak uznaniu króla1 termin, Kiedy 
dym isja ma być przyjęta. Pow szech­
nie spodziewają się, że gabinet Bra- 
tianu ugiąpi r, początkiem marca

Notowapfa giełdowe.
Dołar w  wolnym onrocie dnia 

2ę b. m.: w W arszaw ie 7 70 zł., w  
Krakowie 7.80 zl.i we Lwow ie 7.82 
zł. —

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.76— 
7.72. Sprzedaż: 7.74. Kupimo: 7.70.

N. Jork. T ransakcje: 7.75 — 7.75. 
Sprzedaż: 7.77. Kupno: 7.73.

Tendencja słaba.
Ztnych urzędow y: W ai-szat/a

0.0C. N. .*’órk 5.195. Londyii 25.2675. 
P ary ż  19.00. W iedeń 73.20. P raga 
15.39. W łochy 20-875. Belglja 23.62. 
Budapeszt 72.85. So®a 3.75. Holłuidaa 
208.10.1 Oslo 112.00 Kopenhaga
135.00. SzLuMiotm 139.05. hiszpa" \a 
73.20. B uuarcszt 220. Berlin 123.725. 
Belgrad 9.13.

Pogiełda nowojorska: W arszaw a 
12.75. Londyn 4.86 i pięć szesna- 
siych. P ary ż  3.64 W iedeń J4 i jed.ia 
szesnasta. P rag a  2.9626. Belgia 4.54

pięć ósmytch. Budapeszt 14 i jedna 
szesnasta. Sziwuacarja 19.26. Sofila 
0.73. Holandija 46.06. Oslo 21.6S.
KURS DOLARA W W ARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koiespond.)

Warszawa, 24 łfttego. 
Kurs dolara w  obrotach nńędzy- 

bankoiwych wynosił runc ”.»0, zaś 
o  godz- 1 po poi. 7.7d.

Bank Polski płaci/ za dolary po­
czątkowo 7.78, późniłeś obniżył kurs 
na 7.75.

Zainteresowanie raameg giełdy dla 
dotara byro bardzo małe.

Wi obrotach międzybankowych 
wzrasta zaanteresowanie ćfia papie­
rów ajŁcyjnycL.
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DYSKUSJA NAD REFORMA 
ROLNĄ.

Warszawa, (Tel. wł.).
W  mimis ter śt wie reform  rolnych 

obradują nad spraw ą rozporządzeń 
wykonaw czych do nowej ustaw y. 
W  pracach tych  i obradach, oprócz 
urzędników m inisterstwa, biorą u- 
dział prezesi okręgowych urzędów 
ziemskictt ze Lwowa, Poznania i 
Walna.

^  k i n o t e a t r u  „ P  A J v  A  C E ; “
Doniesień e«

Po niezapomnianych rekordowych sukcesach filmu „VAR1ETE“ otrzymaliśmy 
z tejże samej wytwórni d r u g i  s z l a f f l e r  p. t.:

CZAR WALCA czyli NUX KSIĄŻĘCY MAŁŻONEK
który od 1 marca w naszym teatrze będzie wyświetlany.

Już od tygodnia odbywają się do tego filmu specjalne próby muzyczne 
pod wytrawnem kierownictwem muzycznem znanego wielbiciela walców 
straussowskich. Film jest wystawiony z niewidzianym dotychczes przepy­
chem. Zdjęcia dokonano w ogrodach wiedeńskich i w apartamentach

Burgu cesarskiego.

D a j i ś
i w  cl ule następne

najpiękniejsza artystka 
Ameryki

N O R M A  T A L M A D G E
w obrazie

TYLK O  ONA...
Wspaniała burza na morzu i zatonię­

cie okrętu.

Gdyby Polski nie dopuszczono do Rady Ligi.
Lwów, 25 lutego.

(K.) „Echo de P a n s” padało  w ia­
domość, otrzym aną z W arszaw y, w 
k tó rej donosi, że prem ier Skrzyński 
nfrar oświadczyć posłow i angiel­
skiemu w  W arszawie, iż w razie 
gdyby Polska nie była dopuszczona 
do Rady Ligi, wówczals będzie zmu­
szona wogóle wystąpić z Ligi i zmie­
nić swą orientację wewnętrzno-Po- 
lityczną przez szukanie zbliżenia do 
Rosji Sowieckiej.

P odając tą  wiadomość na odpo­
wiedzialność źródła, nie wchodzimy 
zupełnie w jego autentyczność czy 
dokładność. Chcem y tylko zazna­
czyć, jakby się odniosła polska o- 
pinja publiczna do takiego posta­
w ienia kwestji przesz; prem iera.

Otóż cały ogół Polski zdaje sobie 
jasno spraw ę z tego, ż e  Niemcy po 
wejściu do Liga zasłonią nam swoje- 
mi szerok im i Piecami aostęp do 
Zachodu. Liga bowiem nie dopusz­
czając nas do P a d y  rozstrzygnie 
czy jesteśm y państwem zachodniem 
ozy wschodniem.

W  ten sposób Liga zlekceważy  
sobie misję, jaKą spełnia P o lska le ­
żąca na granicy wschodu i zachodu. 
W iem y aakladnie z  góry, iże Rada 
LigJ, w  której będą Niemcy, a  nie 
będzie Polski wszelkie sprawy za­
łatwi w duenu nam nieprzychylnym. 
Z w iny Ligi pow stanie może linia 
Curzona, która Europie ani zaszczy­
tu ani korzyści nie przyniesie.

W  takich w arunkach Polska bę­
dzie zmuszona do zupełnej zmiany 
orjentacji w  dotychczasow ej polity­
ce. P rosta  konieczność nakaże nam 
zbliżyć się do Rosji choćby sow iec­

kiej i tam  szukać zabezpieczenia, 
którego nam Liga odmówiła. 2e 
R osja  chętnie na wszelkie możliwe 
ustępstwa pójdzie^ nie ulega najmniej 
szej wątpliwości

leżeli1 ktoś na zachodzie sądzi, że 
Polska uciekając przed bolszewi- 
zmem będzie musiała szukać opar­
cia o Ligę, to  się grubo myli. Polska 
jest tak  długo zagrożona komuni­
zmem, jak długo trwać będą trudno­
ści finansowe i gospodarcze; gdy te 
znikną, w ów czas będziem y narodem 
najbardziej odpornym ze  wszystkich  
krajów Furopy.

Pewne koła angielskie sądzą, że 
jeżeli chodzi o pozyskanie sąsiada 
Rosić to Niemcy będą m ogły w y­
ręczyć i zastąpić Polskę w  zupełno­
ści. Otlóż opinja tak a , je s t z gruntu 
fałszywa.

W  jakichkolw iek stosunkach Eu­
ropy z Rosją Polska zaw sze będzie 
czynnikiem bezpośrednio decydują­
cym. Tę role gwarantuje, jej geogra­
ficzne położenie, ilość zaludnienia 
i znajomość terenu.

Te w szystk ie  przesłanki są  jasne 
i na w ypadek  niedopuszczenia P o l­
ski dc Rady Ligi, taikia zmiana orien­
tacji nie będzie żadną niespodzianką.

M amy bardzo silny argument w 
ręce i dobrze się siało, że praisai za­
chodnia' zaczyna sonie zdaw ać spra­
w ę z takich ew entualności Zapew­
nienie Polsce miejsca w Raidzie Liigi 
leży w pierwszym rzędzie w, intere- 
si Europy*

KAWA RIEDLA:
-ox xo-

Wstrętne intrygi wręgów Polski.
o wystąpieniu polski z  Ligi N,Prem. Skrzyński nie m ówił nic

Warszawa, 24. 2. (jPAT). W  pra­
sie angielskiej, francuskiej i niemie­
ckiej ukazały się wiadomości, że 
premjer Skrzyński oświadczył po­
słowi Max Mullerowi, że w razie, 
gdyby Polska nie otrzymała stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów, bę­
dzie zmuszona wystąpić z Ligi Na­
rodów i zmienić orientację w zbli-

 —xo

żeniu dc Rosji.
W obec powyższego należy kate­

gorycznie stwierdzić, że  ani rozmo­
wa podobna nie miała miejsca i że
pow yższa wiadomość jest w strętną 
intryga w rogieh Polsce czynników,
imputujących Polsce używ anie me­
tod działania, k torm ii m inister się 
nie posiłkował.

XQ  ---

Konferencja u mar3z. Rataja
w sprawie ustaw samorządowych.
Warszaw a. (Tel. wł.)

Pod (przewodnictwem m arszałka 
Sejmu Rataja, odbyła się diziś piąta 
z  kolei konferencja, mająca na celu 
osiągnięcie porozumienia co do u- 
staw  samorządowych.

W konferencji wzięli udział posło­
w ie: Pntek (W yzw.), Jaworowski 
(P. P. S.) i Holeksa (Ch. D.) i przed­
staw iciel Z. L. N.

Dyskusja dotyczyła najbardziej 
spornej kwestji, mianowicie stosun­
ku państwa do samorządów, czyli 
formy nadzoru p a ń s tw a nad samo­
rządami W ysunięto dwie koncepcje: 
ł-o  prawicową, aby wybory do «a- 
morządów oceniane były nietylko

pod względem legalności, ale i celo­
wości; 2-o lewicową, aby Poruczo- 
ny zakres działania samorządów 
przekazywany był według swobod­
nego uznania, władz rządowych, 
w skutek czego odpadłaby potrzeba 
wywierania wpływu ze strony  ad 
muńsfcracji państw a na dobór oso­
bowy zarządów gmin wiejskich i 
miejskich.

Obie propozycje zostaną poddane 
rozważaniu klubów zainteresowa­
nych, poczem definitywna konferen­
cja u m arszałka Rataja odpędzie się 
w sobotę 27 b. m.
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O cześć b. premjera Grabskiego.
Sensacyjna rozprawa prasowa w Krakowie.

Kraków, 24 lutego.
Pnzed trybunałem  -krakowskiego 

sądu przysięgłych rozpoczęła się q- 
negćaj rozprawa prasowa przeciw 
p. Janowi Stapińskiemu, b. posłowi, 
oraz synowi jego P. Tadeuszow i 
Stapińskiemu, dziennikarzowi, o- 
skarżonym przez b. premjera i mi­
nistra skarbu p. W ładysława Grab­
skiego o obratę czci popełniona dru­
kiem.

P . W ł. Grabskii poczuł się do­
tknięty na czci zamieszczonym w ty­
godniku ludowym  „Pizyjacitl Lu­
du", artykułem  pt. „Sto tysięcy dla 
Powodzian, a 40 tysięcy dla siebie”, 
w którym  zarzucono mu, że d la  50 
tysięcy powodzian przejznaczyt 100 
tysięcy złotych, podczas gdy sarn 
sobie wypłacił kwotę 40 tysięcy z ło ­
tych jako „specjalne wynagrodze­
nie".

Autorem zaskarżonego an y k u h i

byt p. Tadeusz Stapiński, zaś redak" 
tonem odpowiedzialnym i wydawca 
„P rzyjaciela Ludu” je s t p. Jan Sta- 
Piński. Obaj obwinieni na rozprawie 
postawili ca<y szereg nowych zarzu­
tów p. Grabskiemu, m, in., że w  cza­
sie sw ego urzędow ania „nie był 
człowiekiem czystych rąk“ i że 
podniósł swój stan  m ajątkow y, że 
nabył now y m ajątek  Gołąbki w  po­
wiecie warszaw skim , zatajając w ła­
ściwą cenę kupna ze względów po­
datkow ych (!) i że  pertrak tow ał o 
kupno majątki: Zaleszczyki, obejmu­
jącego około 3 tysiące m orgów  w 
Powiecie starosam borsram .

Sąd dopuścił naprow adzone iPfzeZ 
oskarżonych dowody, puczem roz­
prawę odroczył celem uzupeinienia 
śledztwa. W  charakterze świadków 
ma być słuchany szereg osób z® 
św iata Politycznego.

List otwarty p. Wład. Grabskiego.
Lwów, 25 lutego.

B yfy premier G rabski nadsyła 
nam  obszerne pasmo, z  k tó rego  
pow tarzam y najważniejsze ustę­
py. Red. „Kunj. Lw.“).

Od czasu mojej dymisji pev ne o- 
sobistości i pewne ugrupowania me 
ustają w goo/eniu na moja cześć, po­
stępując bądź z  niepojętą lekko­
myślnością, bądź też z  jawną złą 
wiarą, ażeby przedstawić mnie, jako 
człow ieka służącego nie spraw ie 
publicznej, a tylko własnym swym  
interesom.

Od tak  uwłaczająeych zarzutów 
nie zasłoniła mnie przeszłość po­
święcona pracy publicznej, której 
oddałem  się ód w czesnej młodości, 
p racy  pełnej trudów  i niebezpie­
czeństw  ani to, że przez cały ciąg 
życia nie zajmowałem żadnej syne­
kury, żadnej jakiejkolwiek intratnej 
posady, a prowadziłem zaw sze naj­
skromniejszy tryb życia o skali niż­
szej od tej, w  jakiej byłem  wycho­
wany w  domu rodzicielskim i to  na­
w e t w tedy, gdy zajm owałem  naj­
w yższe stanow iska państwowe.

Bezw artościow e to walory dla lu­
dzi, którzy żyją sensacją, a walczą 
przy pomocy kalumnii. Za w ysoko 
cenię moją .pracę, której się poświę­
cam, ażebym  miał /używ ać mój czas 
i siły na szukanie isacysfakcji dla sie­
bie w obec oszczerców  naw et w  
szrankach sadowych.

Ale gdy ze źródła zupełnie pow aż­
nego dochodzą mnie wiadomości, że 
wśród profesorów jednego z  uni­
wersytetów-, a  w ięc w śród łudzą te­
go. co ii ja, powołania i stanowiska- 
rodzą się, szerzą, a nawet znajdują

wiarę bezsensowne, a uwłaczające 
mi baśnie, milczeć dłużej nie mogę.

W  dalszym ciągu listu p,. Grabsk* 
odpowiada na poszczególne Zarzuty 
stw ierdzając, że nie korzystał nigdy 
pod żadnym pozorem z kredytów v  
Banku Budowlanym, iże lokal w  P* 
K, O. uzysrea drogą zamiany za 
swoje poprzednie miesizkanie,. które 
odstąpi! P . K. O., że natom iast nie 
korzysta ł z mieszkania, ani w skar­
bie, ani w  Prezydium  R. M., że  ppj 
Jevelovsky’ego, Lam berta i Krzy­
siaka nigdy nie znal i żadnych zo­
bowiązań wobec nich nie zaciągał’ 
dolarów nigdy nie kupował, a wer­
sję o kupnie nowego majątku nazy­
wa ziośliwą plotką.

Przedstaw iłem  obraz kampa«$ 
prowadzonej przeciw ko mnie w o' 
statnich paru miesiącach Jest te i" 
kompanjament d<j jednocześnie pod­
jętej ze mną politycznej walki.

W  takiej atm osferze czuć się tnu' 
szą dobrze ci w szyscy, którzy istot­
nie wykorzystują swe stano wisk* 
publiczne dla swojej osobistej karie­
ry i zysków . Byle tylko umieli ud1'  
kać sposobności robienia sobie wro­
gów, ujdzie im w iele istotnych prze­
kroczeń bez żadnej dla mch ujmy.

Tych wszystkich, którzy stawiaj* 
mnie powyżej wymienione i podo­
bne zarzuty, nazywam publiczni 
oszczercami.

A co należy  sądzić o samym ŚP°' 
sobie prow adzenia ze mną walk*" 
polegającym na godzeniu w  
cześć — pozostawiam  to sumie11'*11 
zdrowe? części opinii ipfublioznei- .

( - )  W ładysław  Giabsk1-

Czas odnowić przedpłatę na marzec 192®
Prenumerata „EURJERA LWOWSKIEGO" wynosi m ie s ię © * * * * ^  
w e Lwowie 4  zł 50, z dostawą do domu i przesyłką PoC.z*,n 
w  całej Polsce 4  HO, dla urzędników naństwowych i nauczycieli 3 7-“

zagranicą 6 zł 50 gr.
Ceiem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadSyW  

prenumeraty przekazam i pocztowym i.
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Pod znakiem czasu.
WIĘZIEŃ NAD KSIĄŻKA.

Lwów, 25 lutego. 
vV Pułtusku otw arto staraniem  pa- 

■fronatu mad więźniami kurs dla 
^ięźniów analfabetów, których bez- 
'nteresownie nauczać podjęli się na- 

ciele szkół powszechnych. Czyn 
taki jest naprawdę godny najw yż- 
^ e j  pochw ały i może w ydać owoce, 
*tóre będą najpiękniejszą nagrodą 
a-a ofiarnych pedagogów  Przestępu 
Ca, naw racany na dragę uczciwej 
Oracy nie knuiem i nahajką, jak iy -  
^ało zia czasowi zaborczych ale 
todzkością 1 oświatą, wyniesie z w ię­
żenia nieoceniony skarb umiejętno- 

czytania i pisania i niezawodnie 
Jaczej pod w pływ em  wdzięczności 
ł rozszerzenia poóęć usłyszy głos 
sumienla, nuż utw ierdzany w  niena­
wiści i pragnieniu zemsty, wobec 
buństwa i społeczeństwa.

Byłoby dobrze, gdyby i w  innych 
A s ta c h  istniały podobne kursy  dla 
^ p re an ia  więźniów. A byłoby  je­
l c z e  lepiej, gdybyśm y wogóle w ię­
cej myśleli o tępieniu analfabetyzmu, 
^etylko w  więzieniach, ale na każ­
dym kroku. Wie Lwio w ie co aruga 
/Użaca nie w stydzi się sw ej niepi- 
^ iiennośd , chociaż za żadną.' cenę 

"wysiałaby na ulicę w niemodnym 
kapeluszu. Mężczyźni analfabeci 
^ ch o d zą  ze służby wojskowej 
hżięki pracy oświatowej w. wojsku z 
całKowitą znajomością abecadła i z  
Zascbem najkonieczmeiszych w iado­
mości — ale któż pam ięta c niezli- 
-Zonych zastępach dziew cząt w iej­

skich, którym  udało się unifciąć 
sokoły? A przecież one mają być 
matkami i wychowawczyniam i mas 
inszego ludu!

^  (m.)

KUTNO POZBAWIONE ŚWIATŁA.
Warszawa, 24. 2. (AW). Z Kutna 

donoszą, że z powodu wadliwości 
kom presora w sprowadzonym  osta- 
htio z Gracu silniku Diesla wartości 

tys. zł. miasto pozbawilnoe jest 
sWiatła. Koszt naprawy i uruchomie­
nia m aszyny -wyniesie 10.00(1 zł. (?).

W sprawie uczczenia Solskiego we Lwowie.
Lwów, 25 lutego.

W czoraj odbyło się w  sali Kaisy- 
na Oficerskiego przy  ul. F red ry  po­
siedzenie obszerniejszego Komitetu, 
zawiązanego celem  uczczenia Lud­
wika Solskiego we Lwowie.

W  nieobecności woijew. Gairapi- 
oha przewodniczył prezyd. Dem­
bowski, który  zdał sprawę z akcji 
Komitetu ścisłego.

Postanow iono urządzić uroczyste 
przedstaw ienie w  T eatrze  W ielkim  
dnia 1 marca, w  którem  jubilat k reo­
w ać będlzie Jowialskiego, ponadto 
w rrezony  będzie adres, oraz prze­
mówi dyr. Barwiński, dyr. Czarnow­
ski, delegat Z. A. S, P  i delegat Ko­
mitetu.

 XOY-

Owacja, jaka  odbędzie się I go w 
teatrze będzie zaczątkiem  dalszej 
akcji ku uczczeniu artysty .

W  obszernej dyskusji, raka się 
rozw inęła nad formą tego uczczenia 
zabiera® głos dr. Bernacfci, hr. Ba- 
deni, red. Heszeles, dr. Kozicki, red. 
Gesz,wind, red. Kiełb, r. Włodzimir- 
ski, dyr. Grossman i  in. ipoczem w y ­
brano komisję finansową złożoną z 
w ojew . GaraPicha, hr. Gołuchow- 
skiego, dyr. Towarnickiego, dyr. 
Boziewicza i dyr. Liptaya, k tó ra  ma 
się zająć spraw ą uaru honorowego 
dla jubilata.

Na zakończenie gościny Solskie­
go w e Lwowie urządzony będzie 
raut z bankietem w  Kolei liter.

Sp raw y miejskie.
Lwów, 25 lutego.

AKCJA DLA GŁODNYCH.
W celu spiesizenia z pomocą bez­

robotnym  ’ zaw iązał się przy  S trzel­
nicy miejskiej Komitet pań z  p re zy ­
dentow a Neumannową n a  ezeie. Seik 
cja 1 Rady miejskiej uchw aliła u- 
dzielić ternu kom itetowi 1000 zł. 
subwencji na założenie kuchni d!a 
głodnych. Organizacja miejska s ta ­
łych obiadów dla bezrobotnych, 
k tóre mają być rozdaw ane w  roż­
nych punktach miasta z kuchen po­
towych, jest w  toku.

Pozatem  przyznała sekcja I nastę­
pujące subwencje: Przytulisku SS. 
Albertynek 150 zł., P rzytulisku Bra­
ci Albertów IsiOO zł., Domowi sierót 
iim. Najśw. P anny  Marji 1000 zł., O- 
chronce im. Józefa Piłsudskiego 
2000 Zł., oraz zaprolongowano 24 
wsparć miesięcznych dla ubogich na 
łączną kw otę 2160 zł.

SUBWENCJE NA CELE KULTU- 
R A l N c ,

sek c ja  V przyznała Kongregacji 
kupców na utrzym anie dokształcają­
cej szkoły handlowej subwencję wT 
kwocie 350'.' zł. .ra r  1925/c6, Towa-

-jMciiwfc , Kuriera twowskii go- i  26.2.1926

^ O T R  BENOIT. 14)

Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),
"  O na tym terenie, kochany pa- 

Przerwałem w yw ody komisarza 
j°łiry, nie w olno mi iść z  panem, 
^ te r n  tylko żołnierzem. Spełniam 
B p j^ y .  Nie moją jest rzeczą do- 

Rwanie się przyczyn, dlaczego 
(i j e wydano. Mówił pian przed 

o patrjotyźm ie. Go do mnie, 
jedynie patriotyzm  w arunko-

Brawo! odeziwiał się tow arzysz 
Lachaume-Aigeniton.

^  ‘e,rys-Chan spojrzał na staruszka 
°kfieni, pod którym  biedny mar- 

j^ ż d a w a ł  się zapadać pod ziie-

Więc pan odm aw ia? zw ród l
kj, -‘kan do mnie tonem pełnym po- srote,^

z  kole# ja, zacząłem  się o-
hk 2e zagałopowrałem się zada-
p® - Na szczęście w tei chwih A- 
rk? ktropuius wmieszał się do
°zntowy.

•hón Towarzysz Zerys-Chan, prze- 
Swym słodkaw ym głosikiem, 

~ Zeryis-Chnin. kochany pa-
■ S^^kiowniku, mdał jedynie mo- 
*°®c wy i? śnienia panu jednej stro­

ny tej spraw y, to jest jej strony 
wojskowej. Jest jeszcze i strona dru­
ga. Sprawiedliwie rzecz biorąc, ka­
żda umowa powinna być synalmo- 
tyczna, Kochany panie pułkowniku, 
iny nie oczekujemy od generała 
F ranchet d‘Esperey żadnej łaski: 
chcemy mu jedynie za pośredni­
ctw em  pana zaproponować umowę, 
rodzaj ugody. «

— To zmienia zupełnie postać rze­
czy, odpowiedziałem. W  tym w y ­
padku przyjmuję bardzo chętnie mi­
sję, jiaką panowlie chcecie mnie obar­
czyć. Jakie są propu^ycjte panów ?

— Hrosimy o pozostawienie nam 
nadchodzącej nocy, byśm y mogli je 
należycie ułożyć i sformułować, 
rzekł Arym  Elektrupulos porozu­
m iawszy się wzrokiem z członkami 
Rady.

— Uważam to za rzecz zupełnie 
słuszna. A czy mogę z mojej strony, 
zadać patiom jedno pytanie?

— Prosim y.
— Jakiej gwarancji żądają pano­

w ie odem nie?
— Pańskie słowo honoru, że pan 

powróci tutaj jako jen.,ec.
— Daję to  słowo, powiedziałem 

tonem królewskim.
— Tow arzysze, zadecydow ał Ze- 

rys-Ghain, zamykam  obrady. Ptosie- 
dzeńiię skończone. Rada zbierze się 
jtultro rano, o jedenastej, by zakomu­
nikow ać pułkownikowi P  ind er es 
propozycje rządu Pssipluzji.

rzysłw u im. Dckerta na utrzymanie 
bursy  rękodzielnicze - handlowej
5.000 zł., „Sokołowi iV” 500 zł. jako  
suowemeją zw ykła, a  3.000 zł. na bu­
dowę własnego gmachu. Sekcja II 
uchwaliła udzielić subwencji Pol. 
Towarzysf wu Historycznemu na w y 
daw nictwo „Kwartalnika H istorycz­
nego” w kw ocie 2000 zł., a  Komite­
tow i parafialnem u w  Głuchowcu po­
w iat Lwów 500 zł. na budowę ko­
ścioła.

KONCESJE PRZEMYSŁOWE.
Na dorożki automobilowe przyzna­

ła w  tym  tygodniu sekcja IV trzy 
koncesje. Nadto w ydano koncesję 
na zakład instalację elektrycznych.

ZE SPRAW FINANSOWYCH.
Wkładka członkowska gminy m. 

L w ow a do Związku miasi polskich
w  W arszaw ie na r. 1926 w ynosi 
4.400 zł., którą to kw otę uchwaliła 
Związkowi w yasygnow ać sekcja II. 
Relutum dla eksternistów Zakładu 
św. Łazarza postanowiono od 1 sty- 
azmia podw yższyć na 15 zł. miesię­
cznie. Skarbowi pańsrwa uchwalo­
no w ynająć grunt miejski „Tarło"

Przeniesienie rządu Ukrainy 
z Cnarkowa do Kijowa.

Moskwa, w lutym, 
społkom kijowski wystąpił z żą­

daniem przeniesienia rządu Ukrainy 
z Charkowa do Kijowa. Obecnie 
przed sesją wszechukraińskiego ko­
mitetu wykonawczego poruczono  
zwołanie tej sesji do Kijowa i w y­
rażono na posiedzeniu kijowskiego 
Ispołkomt ooinję, że stosunki z Pań­
stwem Polskiem s^ Już na tak do­
brej drodze, źe ze względów strate­
gicznych nie należy się obawiać prze­
niesienia stolicy Ukrainy sowieckiej 
ao Kijowa, który zepchnięty został 
przez Charków na miejsce miasta 
prowincjonalnego.

 ao------

Pismo prez. Neumana do Forda.
Lwów, 25 lutego.

Prezydent Nęuman postanowił 
zwrócić się listownie w imieniu 
miasta do króla automobilowego 
Forda i zaproponował mu założe­
nie we I wowie filjf Fordowskiej fa­
bryki automobilów. Na budowę na­
dawałyby się grunta miejskie na 
Bodnarówce, położone przy g łów ­
nym torze kolejowym. W liście do 
Foraa zw iócono na to uwagę, że 
sieć kolejowa, przecinająca lw ó w ,  
umożliwia transport automobilów  
du Rosji, Rumunji, Bulgarjf i Węgier 
Założenie we Lwowie filji fabryki 
Forda przysporzyłoby miastu na-, 
szemu wielkie korzyści.

Należałoby w  tej sprawie zwró­
cić się także do poselstw a polskie­
go w W aszyngtonie celem popar­
cia tej sprawy na miejscu.

na 1 ro k  za czynszem dzierżawnym  
340 zł. rocznie. Nadto uchwalono 
na onegćajszem  posiedzeniu pobrać 
dodatek gminny do państwowego po 
datku gruntowego na r. 1926 w  w y­
sokości 135 proc. wpływów z tego 
podatku.

zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

T o rzekłszy, zaczął zbierać swe 
papiery.

— Udaję się natychmiast, dodał, 
ao „kogo wiecie", by przedłożyć, 
Jaik tego w ym aga konstytucja, posła- 
nowiienia powzięte jednogłośnie 
przez członków Rady.

KMlk i k r  o tui e już m iałem  okazję 
słyszeć, jak to czytelnicy mogą po­
twierdzić, tę formułę tajerrm czą. 
„kogo wiecie". I w łaśnie miałem za­
miar postaw ić zapytanie, przezna­
czone q'o wyjaśnienia tej tajemniej^, 
kiedy ku wielkiemu memu zdziwie- 
mu, ujrząłm  członków Rady, wli­
czając tu  tow arzysza m arkiza de 
Lachaume-Argemtom jalaoteż i sa­
mego Azy ma EleRtiropoluisa, pr ostu­
jących się po wojskowemu, jakby 
na baczność W ysoki, rosły Tara1-, 
ubrany w  biały atłas, lam owany 
złotem, w szedł do sali. Z trys-Chart 
żachną, się niechętnie.

Niecierpliwie rozpieczętował list, 
podany przez T atara  na srebrnym  
.półmisku. Oczy mu b łyszczały  z ł3- 
wirago, zimdał list.

— Pow isz „komu wiesz", powie­
dział sucho, że  pułkownik Dinderes 
z Przyj, m nością dziś wieczoi/nn 
skorzysta z zaproszenia.

T a ta r skłoni! się i skierow ał ku 
wyjściu.

W  chwili tej uczyniłem coś, cc te ­
raz jeszcze uw ażam  za szaleństwo. 
Ale moje sukcesy dyplomatyczne u- 
derzyły mi do głowy, jak najmo­

cniejsze wino i — istotnie — teraz  
d e  wątpiłem  o niczem .

— Pirzepraszam, rzekłem , dwa 
słow a, jeżeli można.

I zw racając sie. do T atara, Poda­
łem:

— Poczekajcie chwileczkę!.
T eraz  powiedziałem do Zerys-

Chaira •
— W e Francji ludzie światowi 

mara dw a zw yczaje: nie przyjmują 
za,proszenia o ile nie w iedzą do cze­
go ono ich zobowiązuje i o ile nie 
znają osoby, która zaprasza.

—• Brawo! odezwa! się słaóiutko 
towiarziysz Lachiaume-Argenton.

Zenys-Chan zrobił grym as, m ają­
cy  być uśm iechem :

— Dam panu, panie pułkowniku, 
zadow alające ws jaśnienie. Jes t Pan 
zaproszony na otbiad dziś w ieczo­
rem, o dziewiątej, przez naszego 
w ładcę, oligarchę Gssiplurji. Za­
szczyt ten..

— Przepraszam , przepraszam ! za­
w ołałem . P o w ic ia  pan: o ligarira  
Ossiplurji. Nic nie rozumiem. Oli­
garchia to znaczy: rządy kilku, u ile 
mmc pamięć nie rawodzi. Jakże 
w ięc w  takim razie, nx»że być je­
den oligarcha ? Nie łubie, panowie, 
aoy  mnie brano na kavrał.

I vry,prostowałem  się na  całą moją 
wysokość.

Zerys-Gham, nie mógł już uikryć 
sutego zdenerwowania.

(C. d- n.)
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Przykład p. m arszałka Rataja
naśladować powinni inni Dygnitarze warszawscy.

Historja jednego wagonu kolejowego.
Lwów, 25 Lutego.

Pisana w arszaw skie otrzym ały, od 
p. m arszałka R ataja list treści nastę- 
itMacej:

„W  Białym stoku 'byłem  przed o- 
kuto 6 tygodniami, jako człowiek 
(prywatny. Ani o  wagon osobowy  
do W arszawy, ani o żadne specjalne 
dosudnoścj nikogo nie prosiłem. P o ­
proszono o nie bez mojej w iedzy i 
w brew  monej intencji z nadmiaru 
uprzejmości.

P. preze3 dyrekcji wileńskiej, czy  
ktoś inny (bo szczegółów nic znam), 
słusznie zupełnie ojm ów ii, stosując 
silę do obowiązujących go przepisów. 
Mogę mieć za to dla niego tylko sza 
cimek i uznanie.

Nie sądzę, by ktokolwiek, a więc 
i pan m inister kolei- mógł go za  to 
ppciągać do odpowiedzialność1 — 
G dyby tak  było, uważałbym sobie 
za obowiązek stanąć w  obronie u- 
rzędnika posłusznego przepisom.

Zależy mi na tein wyjaśnieniu, 
gdyż nic chciałbym, jłfy choć j e d e n  

urzęcmik w  Polsce tnógł pomyśleć, 
Iz za spełnienie obowiązku g*>otka 
go — jeśli nie kara, to meprzyjem-

Przykład z wysokiego dostojnika 
państwowego brać powinni inni 
mniejsi dygnitarze ministerialni, roz­
bijający sic wagonami salonowymi 
nie wiedzieć poco i na co Po całej 
Polsce!
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Zapomogi i nagrody pieniężne
zam iast remuneracji.

Warszawa. (Teł. wł.) 
Spraw a *,apomóg i nagród pie­

niężnych urzędników państw ow ych 
uregulow aną została na podstaw ie 
uchw ały  Raidy Ministrów' w  sposób 
następujący:

Dotychczas Używany term in „re- 
tmmeracji” został zniesiony _  nato 
m iast Pozostawiono dwie formy: 
zapomogi i nagrody pieniężne. Za­
pomoga, jest to jednorazow y zasiłek  
be^w ro tny  dla pracowników, któ­
rz y  znaleźli się w' ciężkiem położe­
niu materjalneni skutkiem nadzwy-
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czajnych w ypaaków  bez własne., 
winy. Zapomogi mogą być tylko 
indywidualne — nie mogą nigdy być 
wypłacane gremjalnie lub w  charak­
te rze  zapomóg świątecznych.

. Indywidualnie m ają być w ypłaca­
ne nagrody pieniężne a to  za (pracę 
urzędnika, przynoszącego specjalną 
korzyść i w ykonaną ,poza godzina­
mi urzędowemi.

W tych  sP iaw ach w ysia ło  mini­
s terstw o  spraw  wewn. okólnik do 
wojewodów.

Sp raw a Bispinga.
War sza iva, 24 lutego- 

Onegdaj prosił obrońca Bittner o 
iiiożiK-ść zadania świadkowi Her 
szelmannowi kilku pyiań przy zam­
kniętych drzwiach, nie chcąc wyja­
wić powodu tego życzenia, co  dało 
pote do domysłów' ii zaniepokoiło o- 
skaiiżm ego jednakże Przew odniczą­
cy, nie pozwolił mu na  zadanie 
św iadkowi w  tym kierunku ipyftania. 
Sąd zarządził tajność posiedzenia.

Po pięciu kw adransach otw arto 
zi-owu jaiwną rozprawę. Adw. Bit­
tner zapy ta ł p. Hcrszelmanna, czy 
w iedział o tern. że w  zbójeckiej 
karczmie w  Paprotni nocowało 2 
łudzi z  majątku księda. świadek od ­
pow iada, iż mfc pamięta. Na dalsze 
pyrarae obrońcy p. Ilersaelm ann po­
tw ierdził, że  byli świadkowie, któ- 
trzy mówili o wyjeździe księcia z 
lo a ju  z  obaw y (przed wrogami. Na­
stęp ie  wspom ina p. B ittner o hr. Re, 
trowile. o którego przyjeździe miał 
księcia zawiadomić jakiś arystokrata 
rneyjski, oraz stw ierdza, że  złodzie­
je, którzy skradli pantery księcia w  
Teresinie, mieli niezwykłe ułatwio* 
«a pracę. W szystkie bowiem 'szufla­
dy biurka by ły  'zamknięte z wyjąt­
kiem tej, do której sędzia Bezmie- 
now kładł ważne papiery, a  której 
tPfrok- W eresocki zakaza ł otwierać 
b ez siebie. P sy  policyjne rzucały się 
na Urale, Ormana i policjanta Lato- 
4k»- i

Na tem  śledztwo sądowe zostało 
zakończone i pr ze w odhiczący na 
w niosek  stroii odczytał szeneg li­
stów, załączonych do spraw y, a  
stw ierdzających m iędzy innend, że 
zab ity  książę podpisyw ał się jesz­
cze  w  r. 1913 po rosyjsku Drucicr, 
a  met Druekoj, że  nietylko kisialżę 
b y ł o tru ty  Strychniną, a le  także i 
Fisping, k tó ry  potem  izachorow, ł 
Ł  t p j

iNakoniec nadeszła jaszcze do sądu 
depesza: ..Wstrzymać wyrok Bis­
pinga, W acław Kaszuba". P rokura­
tor, obrońca ani sam  oskarżony rue 
przywiązują wagi do tej delPMyzy i 
niię powzięto co do niej żadneij de­
cyzji.

W czoraj rozpoczęły się przem ó­
wienia.

Pomyślne w y n ik i szczepienia 
przeciwgruźliczego.

P aryż, 24. 2. (PAT.). W y  nalał/, ca 
szczepionki przeciwgruźliczej ■ Cai- 
vette oświadczył w czoraj r a  upośle­
dzeniu Akademii m edycyny, że na 
1317 dzieci, na k tórych  dokonał w  

drugiej połowie roku 1924 doświad­
czeń 7,2% zm arło na dhoroby nie- 
gruźlicze, a  ty lko 0,7% na choroby 
natury  gruźliczej. W  ten  sposób dzię­
k i szczepionce przynajmniej 93% 
dzieci bez najmniejszego ry zy k a  za 
b ez p ie czn y c h  będzie przed .tą s tra ­
szną chorobą.

ODRZUCONE ŻĄDANIA O POD­
WYŻSZENIE CEN WĘGLA.

W arszawa, 22. 2. (PAT.). M inister­
stw o  kolei komunikuje, iż Ogółrnr 
ipolskai Konwencja W ęglow a zgłosi­
ła do miniioterstwa kolei żądanie o 
podwyższenie na m arz ło  o 6 ^  
dotychczasow ych cen węgla, dostar­
czanego przez kopalnie zrzeszone 
dla polskich kolei państw ow ych.

UCZBA BEZROBOTNYCH 
W  WARSZAWIE.

Warszawa, 24. 2. (AW). W  3-ońr 
tygodniu lutego liczba buaroburnych 
w  stolicy ni© wzrosła i wynotsl 
14.700 osób, w  tern 3-150 pracowni­
ków  umysłowych. Wśród bezrabo- 
tnych, którzy w yrazili chęć p o s ­
łowania pracy za granicą, 3 wybiera 
sie do Rosji sowieckiej.

Z SĄDU WOJSKOWEGO.
Wywrotowa propaganda komunistyczna w wojsku.

W yrok śmierci.
Lwów, 25 lutego.

W lwowskim  w ojskow ym  sądzie 
okręgowym  toczyła się od kilku dni 
tajna rozpraw a przeciw  szeregow ­
cowi 19 p. p. M ikołajowi Filasowi 
o akcję wywrotową w  wojsku w> 
szczególności i zdrad* główna w 
ogólności.

Filas w porozumieniu z dotąd nie 
wyśledzoną organizacją kom unisty­
czną organizował w śród II batalionu 
19 p. p. stacjonowanego w  Raw te 
Ruskiej t. zw. jaczejui bojowe, któ­
re przygotow yw ał do ew entualne­
go udziału w „ogólnem powstaniu”.
Spraw a jednak ujawniła' się dzięki- 
jednemu z szeregow ców  N. Siłce. 
którego Filas nakłaniał do w stąpie­
nia w  szeregi tw orzonej przezeń 
organizacji. T łum aczył on Sifco, żc
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zdołał już zw erbow ać pośród tow a­
rzyszy broni 18 członków. Zaś 
w śród miejscowej ludności utwo­
rzy ł już kom pletną Maczeikę” 
sile 25 ludzi. Siłko doniósł o teit 
przełożonym  w ładzom  i sprawa- o* 
parła SiQ o sąd.

Zbyt pochopnie w zięto się jednak 
do dzieła tak, że poza Filasem ni® 
zdołano ustalić kto należał dc owel 
organizacji i w  czyjem imieniu dzia­
łał przytrzym any ru a s .

Po przeprowadzone.) rozprawie 
zapadł w yiuk  skazujący Mikołaj’ 
Filasa na karę śmierci przez roz­
strzelanie. O skarżony wyroku ni® 
przyiał i zgłosił zażalenie nieważne- 
ści. Tłum aczył się on, że padł ofia­
rą nieporozumienia 'lub zemsty.

Oszust w roli ajenta policyjnego.
Lwów, 25 lutego.

Onegdaj doniosła policji Dora Kon- 
stantin, kupcowa, zamieszkała przy 
uh Kaźmip.-zsowiskiej l. 17, że dnia 18 
h. m. :ziawił się u niej w mieszkali iu 
nieznany jej osobnik, k tó ry  przed­
staw ił się jako ajent policyjny i za­
żądał wpuszczenia go do m ieszka­
nia G dy donosząca sprzeciw iła się 
temu żądaniu, osobnik ów  zagrozi1 
interwencja posterunkowego, działa 
bowiem — jak tw ierdził — urzędo­
wo na podstawie doniesienia sądu 
S. IU- Pbczem  oddalił się i więcej nic 
powrócił. Konsłantrnowa stw ierdzi­
ła  następnie, iż sąd S III nie wdra­
żał żadnych dochodzeń przeciw niej.

■Ptodobne doniesienie zrobiła dr. I- 
da Burger, lekarz dentysta, zam ie­
szkały  przy ulicy Podlewskłego I. 6. 
Osobnik nieznany zjawił się u niej 
w pokoju oraynaeyjnym i p rzedsta­
wił się jako wywiadowca Ekspozy­
tury śledczej we Lwowie, prżyiczem 
okazał jakieś pismo z napisami; ,,pil­
ne" i  „tajne", adresow ane do ko- 
m an d r PI. P . w e Lwowie. Twierdził, 
iż został w ysłany celem ustalenia 
jej prawdziwego miejsca zamiesz­
kania. W  tej chwili w eszła do po­
koju asystentka wymienionej, pozo­
staw iając o tw arte  drzwi z pocze­

kalni Oszust, Widząc- iż przypatru­
je mu się więcej ludzi, wyteufał sir 
pod jakimś pozorem.

W edług podanego rysopisu należy 
sądzić; iż osobnik ten M ertłycanl 
jest z  rzekomym ajentem, k tóry  od' 
wiedzfił p. Konstantinową.

Dnia 21 b. m., u Aleksandra BU- 
hudira, stroiciela fortepianów, zan1 
przy ul. Głębokiej t. 14, zjawił s;- 
pra.wdopudóortie ten sam osobnik 
z rozkazem aresztowania, podpisa­
nym prźez sąd oTcr. kam y w  Gród 
nie. P rzedstaw ił się on jako aj et’ 
policji politycznej o nazwisku W ła 
dyslaw  Szeregowski z  Grodna, żart- 
p rzy  iii. Trzeoiego Maja i. 42. Za 
znaczył- iż nia polecenie nta podsta" 
wie paragrafu 402 kodeksu kam  eg* 
Rfahodira — jako b. oficera rosyjsk- 
śko tppro n titowan ego politycznie -j 
aresztow ać i odstawić do G ród# 1 
W  ciągu rozm ow y rzekom y a je 1' 
zażądał 50 zł. wtzarman za relacś®' 
że nie zdołał Błiahodira odsz-ukać-

W  podobny sposób w yłudził rzt 
komy Szeregowski 10 zł. ocL M alig­
ny  Irnmerglilk, właśe. sklepu prż 
ul. jagiellońskiej. Zawiadomiona 0 
tem Ekspozytura policji śledcK^ 
w drożyła dochodzeni?
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Z kroniki brudu i zgnilizny.
Jeszcze o aferze morfinowej' „lekarza" Daniela Reissa.

Lwów, 25 huego. 
W  swoim czasie donieśliśmy o 

Zdemaskowaniu klubu mortrnisiów 
we Lwow ie przez lwowską policję 

Nirejaki N. Landes, uczeń szkoły 
utam aiycznej oraz Daniel Reiss, 
dentysta - technik, mając obszerne 
znajomości w śród bogatej młodzieży 
lwowskiej organizowali formalnie 
kluby marfinistów- 

Waiąigali oni młode dziew częta o- 
raz młodiziifcńców i dostarczali1 im w  
w-ieflikiiej ilości morfiny, za którą po­
bierali wysoki© opłaty.

Dentysta Reiss, podszyw ając się 
pad firmę ginekologa dir. Reissa, na 
podstawie fałszowanych recept za­
kupyw ał morfinę w  aptekach lwow­
skich.

iPozatem donieśliśmy wówczas- że 
Reiss dokonywał jednocześnie roz­
maitego rodzaju wymuszeń. Żmud­
ne dochodzenia policyjne, pr owa- 
dzone przez kom isarza Stryjkow­
skiego, kierow nika II kom isarjatu P. 
P., zostały uwieńczane pomyślnym 
rezultatem. W j ^ ł y  iia jaw  skanda­
le i afery, w  które wmięsizane są 
panny z  tow arzystw a, artystk i i i.

Jest mowa o muości Iestójskie:, sP^ 
dzaniu płodów, morfm«zowaniu si' 
kryltej i jawnej prostytucji i t. p- ' 
boltąterem tego kryminalnego „r°' 
niansu’ jest w pierwszym rzędzie 
ifiel Reiss, a poza nim m ło d z iB  
oraz panienki, pochodzące niejeda1̂  
krotnie z najlepszych rodzin "" 
Lwowie.

Dartieia Reissa aresztowane i ” 
stawiano do sądu karnego i jed 
cześnie w  tązku z tą aferą nc^'
di-ono liczne doniesienia karne o v
szustwo, spędzanie nłodit. 
wridłow ą“ ndłość i i.

,vtiiePry

STRA.IK KTNlA.ATOGRAFIC^ 
W  ŁODZI.

Warszawa, 24. 2. (AW.). 
trw ającego już drugi tydzień stra* $ 
kinematograficznego, M agistra^Y  
L.)dzi uchwalił znaczne ob*ń^“ 
podatków miejskich od filmów * ^  
filmów zagranicznych z 75 n a  5 
od filmów krajow ych z  40 nal
W obec tego ustępstw a łódzkie
teatry już w- najbłlższyct dnfai* 
staną urucho<niooe<
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„KIIRJFR LWOWSI^i1' piątek, 26 lu-tc®o 1926. 5

fretttja dla prenumeratorów
„KURJbRA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe hilety do „Teatru Małego *.
Lwów, w lutym.

„Kurjer Lwowski11, który stara  się 
szerokim rzeczom swoich Czyic-lni- 
ków możliwie ułatw ić korzystanie z 
^'•teiam ych instytucji. obok wol

nycli wstępów na wystaw ę Tow. 
S*'uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnów 
skiego

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego**.
Warunki 

Kto uiści pełną prenumeratę 
kwartalną (i. j. 14 zł.) za „K urie r j 
Lwowski" otrzyma:

a) raz na kwartał dwa bilety > 
wolnego wstępu do Teatru j 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie­
siącu 1 raz) 2 bilety za  zn iżką 
50 procent. .

2) Kto uiści pełną prenumeratę mie­
sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzym a: 

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżką 50 
procent;

b) oraz bierze udział w losowa­
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, k tóre w  poważnej 
ilości będą rozlosowane mie­
dzy- sta-lycli abonentów.

*
Prenumeratę „Kuriera Lwowskie­

go11 rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

Przedpłatę nadsyłać należy prze­
kazem pocztowym do Administracji 
„Kurjera Lwowskiego11, lub uiszczać 
bezpośrednio w  Administracji, gdzie 
też otrzym yw ać sie bedzie ulgowe 
bilety.

Bliższe szczegóły podamy w tych dniach.

Co będzie na wiosnę?
Zamiast 60 tys. ton pszenicy, w ywieziono za granice

120 tys. ton.
Lwów-, 25 lutego.

Wedle w ykazów  urzędow ych od 
sierpnia zeszłego roku do połowy: lu­
tego 1* r. wywieziono z Polski 120 
on pszenicy, 206 tysięcy ton żyta, 

tysięcy ton jęczmienia i 45 tysię­
cy ton owsa. C yfry te są w prost 
przerażające, jeżeli się uwzględni, że  
w edle najśmielszych obliczeń, nasza 
zdolność wywozowa w pszenicy 
wynosiła najwyżej i>0 tysięcy ton, 
czyli, że samej pszenicy wywieziio- 
110 podwójną ilość. W szystkie argu­
menty przem awiające za ogranicze­
niem dowolnego wywozu, nie s lw.it- 
kowafy. a na wiosnę dopiero pokaże 
S'C. co z tego wyniknie.

Jaik bezmyślnie nasza biurokracja 
sobie postępuje, może poświadczyć 
Następujący fakt. Gdy w ciągu ubie- 

uesieni w y  włożono na gw ałt zbo- 
*e> Podniosły się glosy, aby bodaj gi- 
'judnić ten proceder, przez nałoże- 

^ 'e ’»Płat w yw ozowych. Biurokracja

„m yślała" «ad  tern, i w reszcie o- 
negdaj wprowadzono w  życie opłat, 
w ywozowa na pszenice po 15 zło­
tych od cctnaira. Zrobiono to wteuy 
kiedy już pszenicy do wywozu nie­
ma, u więc i opłaty wywozowe tą  
bezprzedmiotowe- 

Uderza także to, że pozwolono na 
wywóz tak wielkiej ilości owsa, mi­
mo że ilery  wojskowe przestrzegały 
przed ii€m. jako, żę go t owo w kraju 
zabraknąć ow sa dla wojska. I to nie 
pomogło, tt zeba będzie teraz kupo­
wać owies dla koni zagranicą i ob­
ciążyć budżet zwiększonym' w y ­
datkiem. Co to jednak znaczy wobec 
tego, że wielcy rolnicy tak chcieli.

Czytajcie

w

u

Wokół machliiauji koncesyjnych
o hurtownię monopolu spirytusowego w Przemyślu

Apel do prezyd. Izby skarbowej.
(Od nasztg-o korespondenta).

Przemyśl, 24. lutego 
Żywe zainteresowanie wywołała  

tu sprawa nadania koncesji na hur­
townią monopolu spirytusowego, któ­
ra powinna pt2x f ,ść inwalidom wo­
jennym. To też zrzeszenie inwali­
dów  oddawna intenzywnie zabie­
gało u czynników decydujących, 
by koncesja ta dostała się do 
właściw ych rąk. Na razie jednak 
słychać, że hurtownię miałby rze­
komo otrzymać p. Micnał B., o 
którym tu opowiadają, iż „inwali­
dą" miał się stać — kiedy jako 
cywil, przechodząc przez most, zo­
stał przypadkiem ugodzony kulą 
w  nogę. Informacje te podobno 
są bardzo ścisłe.

Niemniej jednak, spodziewający 
się koncesji, p, B po zawierał już 
kilka —  wzajemnie się wykluczają­
cych umów o spółkę z rozmaitomi 
osobami, pobrawszy tu i ówdzie 
dość znaczne „zadatki" na urządze­
nie i inne wydatki. Ponieważ zaś

p. c os. koncesji nie otrzymał, prze­
to zawieranie umów na wszystkie 
strony, w  mieście i w  okolicy, po­
siada wszelkie znamiona —  sprze­
dały skóry na niedźwiedziu, w yw o­
łując jak najgorsze wrażenie

Opmja publiczna najsympatycz­
niej powitałaby, o ile kwestja kon­
cesji ma w ogóie zostać rozstrzy­
gniętą, gayby ją oddano zrzeszeniu 
inwalidów, które reprezentuje inte­
resy zbiorowe osób  pewnych i do­
brze wobec państwa zasłużonych. 
Zaś koncesjo przydzielona jednost­
ce stałaby się tylko przedmiotem 
handlu w jawnych i c ‘cnych sp ó ł­
kach.

Inwalidzi spodziewają się że 
Izba Skaroowa we Lwowie rozpatrzy 
powyższą sprawę zwłaszcza, że p. 
prezes Wbinfałd ma głębokie zro­
zumienie dla życzeń zrzeszeń inwa­
lidzkich i uznaje ich praw? ao  
egzystencji.

To icii ostatnia nadzieja.

Manifestacje niemieckie 
na Górnym Śląsku,

Bytom. (Tel. wt.)
P rasa niemiecka donosi. że 

piątą rocznicę plebiscytu na Śląsku, 
k tóry  odbyt s/e 20 m arca 1921, ob­
chodzić będą wszystkie organizacje 
wojskowe i związki patriotyczne 
niemieckie na Śląsku. W edług do* 
niesień prasy niemieckiej, będzie to 
wielka manifestacja na rzecz śPra- 
wy niemieckiej na Śląsku polskim. 
W 'm anifestacji tej wezmą udział Po­
słowie niemieccy, którzy na ten 
dzień przyjadą na niemiecki Śląsk. 
Do manifestacji tej p rzy łączyły  się 
wszystkie uniw ersy te ty  niemieckie.

Pierw sza taka manifestacja odlby- 
ia sie na uniwersytecie w  Królew­
cu. Mowę okolicznościową w ygło­
sił rek to r un iw ersy te tu  prof. Litten. 
Podoona m anifestacja odbył? się na 
uniwersytecie w Monachium. Mowę 
agitacyjną wygłosił' prof. Muller. 
Zapow iedziane są aailsze m anifesta­
cje w e Wrocławiu, Berlinie, Gissen, 
wogóie w  całych Niemczech. J e s t 1 
to zorganizowana propaganda rządu 
niemieckiego.

Okruchy,
Z Ł E  C iA S r.

W Banku Polskim widzimy bardzo b,zyd-
[ki narów,

uprawia spekulację na zwyżkę dolarów, 
smutna dola rów kopie (bank się w tern

(wyznaje)
między tym bez dolarów, a tym który

(ma jo :
Kto ma — je, maja kwitną mu choćby

(w jesieni, 
dla biednych i na wiosnę mej się nie

[zielSnl...
Gdy źle w państwie z powodu ogólnego

jiUbiriraj
straszniejszy bank ten, niżli w „Makbecie* 

(duch Banka.. 
.Raz zeszli się ze sobą dv aj obywatele, 

o smutnych tych c brawach rozmawiali
(wiele.

Jeden rzekł: .Coraz nowych przestępstw 
(mamy serję, 

że dziś komu zaufać — to jak grać w lo-
[terję“.

Drugi na to: „Ej, tak znów nie jest, pro-
jszę Pana, 

bo w loterji się przecież zdarz? i„. wy-
Igrana.

Zetsr.

OKULISTA
d r .  L e o n  G  r  u  d  e r ,  ó r d p i j i  

przy ul. Romano-lu* 7, 2364 
od godziny 12-1, 3— b

.Kurlora Łwawoklogo* z 26. 2. 26.

"Ludziom smutnym".
poezje Jana Zahradnika. Lwów- 
Nakład. Tow. Wyd. „Ateneum11.)'

Lwów, 25 lutego, 
niechęcią .bierze się. i to dzi- 
smutne książki do ręki, zwia­

li jeśli smutek fen jest pądkire- 
°ny w  tytule, na czarnej okradcę, 
adetn srebrem  w ypisany. To sre-

natrętnie jakoś kojarzy mi się 
Myślach z krzyżam i na czarnych 

. cnnnych trumnach... I nie mogę 
^  oprzeć wrażemu, czytając te po- 
"Se. -że to jest istotnie sarkofag 

poety, alle tak dziwnie pię- 
Tjół * kryształow o czysty, że smu- 
j k wiejący z tych kari nie odtrąca, 

poćiąga swoim urokiem, staje 
i®jako własnością czytelnika, 

^ o ią  i jego duszy, na której dnie 
, 'Msze przecież znajdzie się dro- 
D ®. cko6bjr Kia rno bólu-.. To nie jest 
c- Bywanie się swe.n urojonem 
Pb 61711 ™e efektowne żale i 

ńęzlfwje zawodzenie, ubrane w  i

dźwięczne ryimy — to naistotniejsza 
treść i w ykładnik duszy poety. któ­
ry lak  a nie inaczej patrzeć umie i 
musi na życie. I niech to k toś nazwie! 
kalectwem  psy clii czinem młodego 
tw órcy, lub też wynajdzie jeszcze 
iuiny term'in na określenie tych wier­
szy, przyznać jednak musi, 'że 
w szystkie te utwory pisał rzetelny 
poeta o ogromnej skali- odczucia, 
artysta dużej m iary, idący własną 
i!!tó drogą i nie potykający się o 
mniej lub lepiej ziamiaskowane w zo­
ry.

W  dzisiejszych czasach blagi, pu­
stej frazeologii, i rozszalałego rekla- 
m iarstw a, ten tom pioezjii, o kiórym  
powinno być głośniej, wybija się na 
czoło produkcji poetyckiej osta­
tnich czasów i zw raca uw agę na je­
go autora. S trona — jeśli tak można 
powiedzieć — czysto techniczna 
tych poezji śwlladczy o w irtuozow­
ski em niemal opracowaniu rytmiki i 
melodyk, w iersza, który działa sw ą 
muzycznością, giętkością i barw no­
ścią słów protyich, nie naciągniętych, 
nie sztucznie dopasowanych i silą­
cych się Pa karkołomne dziwolągi, I

lecz w  prostocie swej pięknych, co 
przecież najwięiksęą jest sztuką w ła­
śnie w mowie wiązanej. Tej dosko­
nałej formie, odpowiada też treść 
nieraz tak fascynując; w  swej. eks­
presji, jak w  tych -wierszach „O 
malarzu ślepym ". mo/je najpiękniej­
szych,-jakie n>oezy'a ostatnich dni w y ­
dala.

W przeciw ieństw ie do akrobaty ­
cznie w prost wygim nastykowanych 
werbalLstów „m oderny11 literackiej, 
Zahradnik ma wiele do powiedzenia 
'i to w łaśnie ;iych spraw, na ogarnię­
cie których potrzeba czującego ser­
ca, głębi duszy i w łasnego spojrze­
nia na świat, a nie wyd edukowani a 
„Pomysłu", ubranego ad hoc w  ry ­
my.

Poeta czystej krw i i dobrej rasy  
jest Zah,rodnik, którego każdy te­
mat tak zespala się k formą, jak 
słowa nasze z barw ą naszego głosu. 
A że posiada już wielką' kulturę li­
teracką, sm ak i takt artysty , słów 
tych niiigdy nie nadużywa, dając w  
doskonale nieraz; syntetycznych 
skrótach pełnię obnaziu, który żyje 
i każe o sobie pamiętać.

Jak zaś świetnie potrafi Yrżyć się 
w  nastrój d ugiego ;tv brczy, śv iad- 
czy  wymownie „Niesamowita godzi­
na" po św ięć ona Grabińskiemu. Ten 
Wiersz mówli więcej o twórczości 
n i e z w y k ło  i znow u niedocenia 
n-ego piisarza, niż niiededma rozprawa 
krytyczna!

* W  Zabradniku, w tym cichym, 
skromnym i dobrym  aztłowkikiu po­
witać należy poetę, k tóry  już tym 
pierw szym  tumem stanął w  raędtóe 
tych, o k tórych  wńtuo się mówić z 
szacunkiem i cle Szyć się* że  wzrósł 
na gruncie lwowskim, o którym  
zbyt często zapomina wyro*zniia w  
spraw ach literackich: W arszaw a.

Nie można pominąć milczeniem 
faktu , iż znalazł się ryzykan t na 
kładce, który w tych czasach, jak­
żeż dałefttiioh od poezji, wwdał ,,Lu- 
diziiom sm utnym 11 tak pięknie. „Ate­
neum" już kilkakrotnie zasłużyło za 
to- m  pochwałę, co tern bardziej na­
leży podkreślić, że tyle teraz ksią­
żek jest brzydko i niedbale w yda­
nych.

Artur Scnroeder
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Wyprawa naukowa do głębi Azji.
Odkrycie śladuw przedhistorycznych ludzi.

Lw6w, 25. lutego.
Grupa amerykańskich uczonych  

powróciła niedawno z wyprawy, 
która ze względu na olbrzymi za­
krój, jak i nadzwyczajne wyniki, 
jest sensację w świecie naukowym. 
Ogromne znaczenie dla nauki ma 
zarówno odkrycie w  pustyni Gobi 
śladćrf istnienia przedhistorycznych 
ludzi, lak i badania, których doko­
nano w dziedzinie zoologji.

Uczestnicy wyprawy wyruszyli 
w głąb Azji przed dwoma laty.

P ow ód  do zorganizowania w y­
prawy dały badania amerykańskie­
go profesora paleontologii i anato- 
mji porównawczej Henry Fairfield 
Osborn nad powstaniem w yższego  
świata zwierzęcego, którego kolebki, 
zdaniem uczonego, należało szukać 
w głębi Azji.

Przeszukanie pustyni Gobi w  ce­
lu natiafienia na ślady zanikłego 
świata zwierzęcego nie Dyło rzeczą 
łatwą, zarówno ze w zględów  g<o- 
graficznych jak i politycznych. Przez 
interwencję ayplomatycznę w  Pekinie 
musiano zwalczyć trudności i prze­
szkody stawiane dopuszczeniu do 
środkowej Azji obcych poddanych, 
dalej zaś trzeba było przygotować 
całą wyprawę pod względem nau­
kowym, dając równocześnie jej u- 
czestnikom należytą ochronę pized  
licznenr bandami grasującemi tam 
i czyhającemi na zdobycz.

W iększa część persoualu skła­
dała się z krajowców. Karawana 
z siedemdziesięciu pięciu wielbłą­
dów stanowiła przednią straż. 
W  skłau wyprawy wchodzili ucze­
ni na poiu paleon tologji, archeolo- 
gji, geologji, geogratji, meteorologji, 
lekarze; pielęgniarki i oczywiście 
niezbędni przy now oczesnych eks­
pedycjach fotografowie i operato­
rzy Kinematograficzni. Zabrano ze

sobą samocnoay i motocykle, in­
strumenty, książki, wreszcie niezli­
czoną ilość rzeczy potrzebnych cy­
wilizowanemu człow iekow i, który 
dwa lata ma przeżyć na pustyni 
Nie brakło oczyw iście i broni lóż- 
nego rodzaju.

Ostatecznym celem wyprawy byl 
kraj meteorologicznych kontrastów, 
gdzie panuje wielkie zimno, lub 
szalone upały, co również musiało 
być brane pod uwagę przy ekwi- 
punKu. Re.tuitaty wynagrodziły wszel­
kie koszty i trudy. Dokładnych 
sprawozdań z podróży jeszcze nie­
ma, wiadomo jednak, że odkryto 
ślady istnienia przedhistorycznego 
ludu, natrafiono na ślady jaszczura 
i przywieziono do amerykańskiego 
muzeum bogate zbiory w  postaci 
szczątków dziesięciu tysięcy nie­
znanych zwierząt, oraz jaja dinosa- 
aura, najstarsze z dotąd znanych.

Z drugiej strony stwierdzono, że 
Mongolja nie jest bynajmniej kra­
jem ubogim w  faunę, jak dotąd 
mylnie sądzono. W  pustyni Gobi 
żyją zwierzęta doskonale przystoso­
wane do klimatu. Zadziwiające jest, 
że w  kraju tak ubogim w wodę 
żyję  całe stada antylop, które prze­
bywać muszą setki kilometrów dla 
odnalezienia jakiegoś źródła i żyw­
ności o którą w pustyni bardzo 
trudno.

Przygód i niespodzianek podróż­
ni mieli wiele. Mongolja jest dziś 
krajem w którym grasują liczne 
bandy Chińczyków, Mandżurów i 
Rosjan, a żołnierze chińscy, 
mający czuwać nad bezpieczeń­
stwem . podróżnych, nierzadko od­
stępowali ich, łącząc się z banda­
mi z chęci łatwej zdobyczy, tem 
bardziej, że należny im żołd dosta­
wali naturalnie z dużem opóźnie­
niem.

-xo ox-

Nowy Landru.
Paryż, w  lutym.

W Paryżu dostał się w ręce po­
licji wyrafinowany złoczyńco, mający 
na sumieniu szereg morderstw i 
innych zbrodni, oddawna już po­
szukiwany przez władze bezpie­
czeństwa publicznego. Zbrodniarz 
ten jest człowiekiem o wysokiem 
wyksztaiueniu i niesłychanym spry­
cie, dzięki czemu umiał długo u- 
krywać sir przed policją, zmienia­
jąc zręcznie swą postać i nazwisko 
i przebywając w rozmaitych mia­
stach Francji pod wszelkimi pozo­
rami przyzwoitego obywatela. Osta­
tnio występy wał jako Gaorges Du- 
iorm ei — niewiadomo zaś dotych­
czas, jakie jest jego prawdziwe na­
zwisko. Zdolności przeistaczania się 
i maskowania m ógł mu pozazdro­
ścić każdy aktor. Ńietyiko jego naj­
bliżsi znajomi, ale nawet najbieglej- 
szy dedektyw nie dom yśliłby się, że 
morderca właścicielki hotelu w 
Marsylji, pani Banere, smukły, bla­
dy, wygolony blondyn — jest iden- 
ntyczny z zażywnym brunetem z 
czarnymi wąsami, który zamordo­
w ał bogatą w dow ę Blankę Broussac.

Aresztowano zbrodniarza jako Je­
rzego Delormela, kamerdynera w 
pewnym bogatym domu, pod zarzu­
tem kradzieży 20000 franków u 
wdow y po kupcu, pani Hayet, Zbro­
dniarz wsiadał do pocięgu pospie­
sznego na dworcu w Lyonie jako 
turysta angielski, chcąc uciec do 
Paryża. Tu pochwyciła go policja. 
W mieszkaniu aresztowanego zna­
leziono ręcznę drukarnię, zapomo 
cą której podrabiał mnóstwo doku­

mentów Rzekomy Delormel posia­
dał czternaście metryk urodzenia, 
opiewających na tyleż nazwisk, 
oraz fałszywe dyplomy jako ele­
ktromonter, rysownik techniczny i 
ślusarz-artysta. O wszechstronno­
ści talentów zbrodniarza świadczy, 
że w ystępow ał on z powodzeniem  
jako autor kupletów i opublikował 
w wybitnych pismach paryskich 
wiele nowel pod pseudonimami.

Obok narzędzi zbrodni zńaleziono 
w n- ieszkaniu Delormela pokeźnę 
bibljotekę, złożoną z cennych dzieł 
francuskich i obcych, a wśród ksią­
żek notes, który jest najbardziej 
obciążającym dokumentem. Zbrod­
niarz prowadził w n.tn rodzaj dzien­
nika i zanotował nazwiska i daty 
urodzi nia sześciu kobiet, które ong1 
zginęły bez śladu. Policja przypu­
szcza, że schwytany zbrodniarz był 
ich mordercę,

Dwadzieścia lat grał w domino.
Lwów, 25 lutego.

Pewien były  robotnik tekstylny 
w Central Falis w  Ani etyce, nazwi­
skiem Loutee, k tó ry  w łaśnie obcho­
dzi setną rocznicę urodzin, zajęty 
jest od lat dwudziestu nieprzerwaną 
grą w domino, w yją:wszy tylko ko­
nieczne pauzy na jedzenie i spanie. 
W y trw ały  g racz rozegrał z swym  
równie niezm ordowanym  zawsze 
tym samym partnerom liczącym 78 
lat 14.000 partji, z których przegrał 
ty lko  dwie. Zapał, godny lepszej
sp raw y !

-oo-

Kupjer literacki.
„Świat kobiecy* nr. 4-ty przyno­

si: Listy o modzie. Zdrowie serca 
a sport „Gdy biały całun przy­
kryje górski świat", d. c. powieści 
„Gdy zabrzmiał złoty róg...“. Życie 
sportowe. Nowa odskocznia nar­
ciarska na Krokwi w  Zakopanem. 
Nowe senronisko na Hali Gąsieni­
cowej. St. Moritz w Engadin. Zi­
mowe sporty a pielęgnowanie cery. 
Szlachetne obyczaje poza domem. 
Plastyczne malowanie. Roboty rę­
czne, przeszło 50 modeli sukien, 
płaszczy i kostjumów. Odpowiedzi 
redakcji i t. d. Do każgego nu­
meru dołączony arkusz wzorów  
robót ręcznych.

Tegoroczna laureatka nagrody li­
terackiej Nobla, Siegfeld Undset, jest 
bardzo wybitną powieściopisarką, 
norw eską — córką cenionego w 
świecie naukowym archeologa. W  a\ 
1907 pojawiła sic pierwsza jej 
książka p. t. „Szczęśliwy wiek“ — 
następną powieścią bylia .,.Iemny“ . 
Największy sukces zysKała. ostatnią 
trylogią p. t1. „Krystyna Lawrend- 
statler". W  Polsce niestety nie -jest 
wcale znaną.

Ukazał się na półkach księgarskich 
zeszyt lutowy miesięcznika „L‘Est 
Europeen", w którym  znajdujemy
następujące artykuły: „Polska u
■progu r. 1926“, „Europa czy  Azja“ 
(pirata O. Stabrowskiegu), szwie Bo­
lesława Siockiego o Reymoncie, O 
system ie monetarnym w Rosji So­
wieckiej. przegląd najważniejszych 
w ydarzeń politycznych w: Rosji.

Bułgarji i na Łotwie, oraz kronikę 
ekonomiczną Polski.

Ostatni (8) numer Tygodnika Ilu­
strowanego przynosi na pierwśzetn 
miejscu podobiznę Prymasa Polski, 
śp . kardynała Daibora, oraz omó­
wienie Jego działalności pióra ks. 
R. Archutowskiegc. W szeregu ilu- 
stracyj zobrazowana została pię­
kna wystawa pośmiertna Jan? 
Styki, omówiona przez W. Husar­
skiego. Oddzielny artykuł p ośw ię­
cony został 300-1 eciu markizy de 
Sćvigne, kilkadziesiąt zaś iiustracyj 
odtwarza chwilę bieżącą w  kraju 
i zagranicą.

Adam Grzymała-Siedlecki druku­
je ciekawą pracę p. t. „Fredro 
w swojej ziemi i w swoich czasach", 
K. Stromenger omawia bieżące za­
gadnienia kultury muzycznej. J. Ka- 
den-Bandrowski i Z. Nałkowska  
pomieszczają dalsze ciągi swych  
powieści, kronika literacka zaś 
przynosi wyczerpujące artykuły o 
ostatniej książce prof Smoleńskiego 
i najciekawszej nowości bieżącej 
literatury francuskiej.

 oo-----

Scena i ekran.
Nowa „Medeu". Berliński teatr pań- 

stwov'y wystawi wkrótce dramat 
Hansa Jahnn’a pt. „Medea*.

Teatr na Ukrainie. W  państwowej 
operze w  Charkowie w ystaw iono  
poraź pierwszy w  języku ukraiń­
skim operę: „Cyrulik sewilski".

-ox xo-

Wiadomości z kraju.
— Z kurty żałobnej, W  Białym­

stoku zm arł w 53 r. ż. ś. p. Włodzi­
mierz Nawratil, sta rszy  radca d y ­
rekcji skarbu, k tóry  ©rzez, szereg  
lat pracow ał w  dyrekcji lwowskiej 
jako szef jednego z oddziałów. ‘

SftZ e Związku Literatów Polskich.
Zarząd Zrzeszenia Z. Z- L. P. w 
W arszawie, otrzym ał od p. Kacz­
kowskiego, konsula, .polskiego w 
Rotterdamie, tłumacza dzieł polskich 
na  język niemiecki, pismo z propa 
zycją współpracy literatów pol­
skich w  dziale polskim w  pismach 
holenderskich. .Prace pisane wt języ­
ku francuskim lub memiecikim. b y ły ­
by  honorowane w guldenach holen­
derskich. .Członkowie Z wiązką^ L i­
terałów , pragnący skorzystać z rej 
propozycji, zechcą się, zw rócić po 
bliżjsze informacje do P. .lana Paw ła 
Kaczkowskiego, konsula polskiego w

 xo ox  -

Ze świata.
i Leczenie śpiączki. Prof. insty­

tutu medycznego w Petersburgu Ni- 
się w ynałeść innykitiuowi udało się wynałeść 

środek na leczenie śpiączki. C hore­
mu zaszczepią! on surowice krwi 
ludzi, którzy pomyślnie przebyli tę 
chorobę. Nikicin uzyskał nowa m e­
todą leczenia dobre wyniki.

+  Nowa afera oszukańcza. W Bu­
dapeszcie i Wiedniu aresztow ano 3 
braci. DeuHsch, dyrektorów  tow a­
rzystw a aukcyjnego Sideron (handel 
artykułam i żelhzmemi), którzy we 
Wiedniu i Budapeszcie dopuścili się 
oszustw a jia 15 miliardów koron.

! Pojedynek chłopaków. Z Kiszy- 
uiewa donoszą: Dwóch uczniów tu­
tejszego gimnazjum Jędrzej Sinkow 
.i Ndhtum Schw arzm ann liczący po 
12 ialt, pokłóciło sie o jakąś bagatel­
kę. Obrzucili sie obelgami i postano­
wili pojedynkować się na pistolety. 
W  rzeczyw istości odbył się pojedy­
nek — obaj odnieśli rany i przew ie­
zieni zostali do szpitala.

Rotterdam ie (Rotterdam, SchT-efcade 
192 a Holandja.)

X Skutki zniżki cen w teatrach w 
Poznaniu. Donoszą istamtąd, iż \vj 
teaitracii miejskich skutkiem zniżki 
eon, frekwencja niemal sie podwoiła. 
Miejsca najtańsze, byiy  w  styczniu 
prawie kompletnie zajęke. v\ ipiywyi 
kasow e wynosiły w  teatrze W ieli 
kim w grudniu 54.642 zł. a w 's ty ­
czniu 70.308, w  teatrze Poiskim w 
grudmlui 32.997 zł. w styczniu 48.500 
złotych

X Związek bezrobotnych powstał 
w  Bydgoszczy. Uchwały jego naka­
zują członkom pozostaw anie \v 
związku nawęt po uzyskaniu pra- 
cy (?). Dniej żądają pracy i podnie­
sienia o 100 procent zapomóg i w y ­
płacania ich na równi rodzinom i sa- 
roofinym.

..i. 300.000 oez.robotii.vcn liczy Au­
stria, z tego przypada na tniasl0 
Wiedeń 99.520.

J- Proces o bankructwo bank**-
W e W iedniu rozpoczęła się ipjrzc  ̂
sądem ławniczym  sensacyjna roz­
praw a przeciw dyrektorom  zbąjfl 
kratow anego „Banku KupieckieS0’ 
o lekkomyślną krydę. Bank ten 
łożony został w  r. 1923 z pełno WpU 
conym kapitałem  akcyjnym  2 ii# ]3'1’' 
dów  kor. aaistr. Pierwszy- bilans z 
czerw ca 1924 r. w ykazyw ał czysty 
gysk w w ysokości przeszło mhjar' 
da koron. Dochodzenie wykazało; 
że kierownicy banku spowodo'^ * 1 
krach. Ignorowali oni statut, Który 
pozwalał ha przyjm ow ane wkłada 
najwyżej do 2 mljairdów kor., a ty111' 
czasem  w ynosiły  one przed 
ciiem 50 i pół mii jard? kor. Pienia 
mi temi przeprow adzała dyrehw 
rozmaite spekulacje:

- o o -
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0 czem mówiono na konferencji
u marsz. Rataja?

Ceny cukru. —  Nadużycia urzędników. —  0 rozpoczęcie 
ruchu budowlanego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 24 Lutego.

Na dzisiejszej naradzie u M arszal­
ka Rataja, odbytej z udziałem pre- 
•hfera Skrzyńskiego i przedstaw i- 
cieE strounicrw koałftc.y jnyich, stw ier­
dzono m. i., że rząd nie zamierza 
zezwolić na podniesienie cen cukru.

Roza/ien. omawiano sprawę podję­
cia waiki z nadużyciami urzędni­
ków.

W  'toku dyskusji wyłoniła się 
spraw a wystarania się przez rząd 
o kredyty dla ożywienia ruchu bu­
dowlanego, co jest postulatem PPS.

W  tej spraw ie odbędą się jeszcze 
narady między rządem a przedsta­
wicielami większości. Na naradzie 
zakomunikowano ze strony rządu, 
że obecnie jest opracowany projekt 
w sprawie podatku majątkowego,

Znaczna redukcja budżetu
ministerstwa oświaty.

-xo ox-

Tajemnice „ugody" polsko-żydowskiej.
12 czy 42 punktów u m o w y.—  Kuło żydowskie przechodzi

do opozycji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 lutego.
W e czwartek: odbędzie się plenar­

ne posiedzenie Kota żydowskiego, 
którem  ma być dokonany w ybór 

Prezydium oraz uchwalenie wniosku 
w przejściu do opozycji wobefc rzą­
du.

Główną przyczyną przejścia Koła 
żydowskiego no opozycji jest. stosu­
nek min. ośw iaty do postulatów ż y ­
dowskich. Min. St. Grabski w  w y
Madfeie z jednem z tufjeii)S/.ych iPfcm 
stwierdził, że 12 punktów ugody 
Polsko-żydowskiej zostało wyfcuna- 
Pycn bez zarzntu. W  kotach ży d o w ­
skich izwracają uwagę, że umowa

polsko-żydowska zawiera 42 punk­
tów, że zatem nie może być mowy 
o tern jakoby już została  ona w yko­
nana w  całości.

Najpikantniejszym szczegółem  w 
całej tej sprawie jest. że nie w szy­
scy  ^osłowi żydowscy znają tekst o- 
wej ugody, albowiem  prezydium  
Klubu żydow skiego zachowuje go w 
tajemnicy.

Z pośród kandydatów  na, p rezesa 
Kuła żydow skiego najpoważniejsze 
szanse ma ®. Hartglabs. należm y  do 
frakcji posła  Griinbauma. W yłania 
się uiikże myśl utw orzenia iriumwi- 
ratu prezydialnego.

Warszawa, 24, 2. (PAT.). Sejmowa 
komisja budżetow a piowadiziła w  
dalszym ciągu szczegółow ą dysku­
sję nad preliminarzem budżetowym  
ministerstwa oświaty i załatwiła 
dział szkolnictwa powszechnego i 
dział szkolnictwa średniego ogólno­
kształcącego.

W  szczególności' w  szkolnictwie 
Dowszechnem na kształceni^ nau­
czycieli zmniejszono kwotę uposażeń 
do 10 miljonów. Na urządzenie loka­
li szkolnych i pomoc naukową do

-------- YO

200.000, na zasiłki i stypjenpjl do 240 
tys., na oświatę pozaszkolną do 250 
tys. zł.

W niosek o przyw rócenie Instytu­
tu nauczycieli nie utrzym ał się. W  
dziale szkolnictwa średniego ogólno­
kształcącego uchwalono na uposaże­
nie 23,380.000, na zasiłki i stypendia
22.000, na zak łady  szkolna 50.00, 
nadto mają być upaństwowione trzy 
szkoły średnie, a  mianowicie w  Ra- 
aomiu, Łodzi i Białej Podlaskiej •

ox-

-xo ox-

Wizyta polsk. parlamentarzystów wEstonji
Taliia, 24. 2. (PAT.). Poiska dele­

gacja parlam entarzystów  przybyła 
tu  dziś o godzinie 10 rano pow itana 
na dworcu przez parlam entarzystów  
estońskidii. P o  złożeniu szeregu w i­
zy t oficjainych odbył się wielki o- 
biad polityczny w parlamencie, w 
czasie którego prezydent, parlam en­
tu w yraził radość z powodu przy­
bycia polskich parlamentarzystów  
oraiz nadzieję, że w spółpraca Polski 
i Estonjl w  kit-ruulru stabilizacji po­
koju będzie się nadal rozw ijała. — 
^ o g ó le  całe przyjęcie ma charakter

wyjątkowej serdeczności. Gmacny 
udekorowane są flagami polskiemi 
i estońskiemi.

Bibuła komunistyczna w pocięgu
W arszawa, 24, 2. (AW,). Podczas 

lew idow ania jednego \z pociągów 
przybyłyćh z ' idańska do Lodzi zna­
leziono w  jednym z wagonów, za­
w ierających szm aty khkadzieziąi kg. 
bibuły komunistycznej przeznaczo­
nej dla fabryk łódzkich. W  zw iązku 
z tern porcja aresztowała kilkunastu 
działaczy komunistycznych.

Kainit stebnicki.
Przy, zbliżającej się wiośnie przy- 

*>ominamy rolnikom, ażeiby zam a- 
^ ia łi jaknajwcześnieti w  najbHżtszyoh 
sWoidh KółkacU rolniczych, .Rolni­
kach* i f p. pod zasie w y Wiosenne
Na j t a ń s z y  n a w ó z  pomocniczy,
^ i- kainit stebnickL Kosztuje cały  
■^agon loco starta (załadowcza Ste- 
^ik  zł. 220.— .

Jak , najnowsze dośwadczeniaj 
O k azu ją , użycie tego nawozu POD  
K a r t o f l e  unodnosS plon z  jednego 
^ o rg a  0 30 40 korcy, POD BU-
^AKl o 40 — 60 korcy.

Ażęby JĘCZMIEŃ się udał, Łrzdba 
k^initu dać na 1 mórg 150—250 kg.

Pozsiany NA KONICZYNĘ daije 
^Ześnieti pierw szy pokos ,i w pływka 
doskonale na w cześniejsze i ciosko- 
hale dojrzenie nasienia W drogim 
^ k o s ie , podnosząc znacznie ł>Ion 
h ie n ia .

Jak tylko Ł\KA obeschnie' ztbro- 
Oować ją trzeba — ruzsiać kainit i

znów  zbronować, a  będzie siane, 
trzy  razy więcej, rak bez użycia 
kainitu.

Tafcsamo postąpić należy z PA­
STWISKIEM i czekać ,z w ypuszcze­
niem bydła przynajmniej 2 — 3 ty ­
godnie po drngiem bronowaniu — 
dopóki traw a nie odrośme.

P rócz tych  ilości, k tóre potrzebo­
w ać będziecie pod, zasiew y w iosen­
ne, miejcie zaw sze w iosną pewną 
ilość kainitu stebnickiego, przecho­
w aną w suchem miejscu, jżeb y  go 
użyć na w yniszczenie w  zbożu 
CHW ASTÓW , jak  przonaku, ositu 
i t. p. ORAZ SZKODLIWYCH 
O W ńD O W , jak niezmiarki w psze­
nicy, — ślim aków w  życie, a  przc- 
dew szystkiem  drutow ców  w bura­
kach. cukrów y d i.

Bliżsizych stzezegółów udziela na 
żądanie „Spółka akcyjna eksploata­
cji soli potasowych” w e Lwowie, 
plac Smółki I, 5.

Stany Zjednoczone wobec powiększenia 
składu Ligi Narodów.

Waszyngton, 24. 2. (PAT). P rasa  
Stanów  Zjeda. żyw o zajmuje sięj w  
ostaM ćh dnia cl sprawą liczby sta­
łych miejsc w Radzie Ligi Narodów.

iPisma umieszczają na ten tem at 
iiaz»ię artykuły, przeważnie informa­
cyjne w  formie korespondencji z  
Paryża, Londynu i Berlina.

Ton artykułów nacgoł jest neu­
tralny. Jedynie tylko „N. Jork Ti 
m es“ zamieszcza w  tej sprawie 
wstępny artykuł, odnoszący się do 
żądania Polski dość przychylnie.

RZĄD ANGIELSKI DOTĄD NIE­
ZDECYDOWANY.

Lonaya, 24, 2. (|PAT). W  Izbie 
Gmin Chamberlain ośw iadczył na 
^ąpyLahie, że rząd angielski nie jest 
jeszcze zdecydowany co do tego, 
jakie ma zająć stanowisjto ma naj­
bliższej sęsji Liigi Narodów w  spra­
wie powiększenia, poza wejściem 
Niemiec, liczby stałych członków  
Rady Ligi Narodów.

m  " ; ' '

Nadzwyczajna

PrenijiilBijfflIii(iii'stiPio“
dla wszystkich Czytelników.
JKurjesr Lwowski*4, zsiniejo\> raw- 

szy dla swoich Czytelników dużem 
powodzeniem uwieńczona akcję oez 
płatnych wstępów na W ystawę To­
warzystwa Sztuk Pięknych, oraz 
bezpłatnych i ulgowych biletów do 
Teatru Małego, pragnie obecnie 
Przynieść premję
W szystkim  swoim  Czytelnikom.

W  tym  celu przeznaczyło w y ­
dawnictwo

OBRAZ OLEJNY fpejsał)
pędzla znanego arty sty  Antouiegc 
B trtko wskiego

do rozlosowania między 
wszystkich Czytelników.

w a r u n k u
W  człasię między 1 a 10 m ara  

Anagda Gtzyrelmicy „Kuriera Lwow- 
śkiegio*1 na lam ach naszego pisma 
kupony (pierwszy, drugi i trzeci) — 
które po w y d ęcń ’ i wypehritn&u na- 
deślą do Redakcji „Kurjera Lwow­
skiego” (Dział premji).

Bliższe szczegóły podamy.
'W yrażam y nadzieję, że Czytelni- 

cj nasi przyjmą tę zapowiedź z  za­
dowoleniem i uzraiią ją jako refcom- 
T>e*neaftę tym czasow ą za  dodatek i- 
łustrowany. k tóry  przygotow ujem y 
na .^jblaższą przyszłość, starając 
saę o to, aby on daw ał naprawdę 
przegląd najv uzniejszyoh wypad­

ków z  tygodnia.

PRZYJACIELE POLSKI IN­
TER WEN JU JĄ.

Paryż, 24. 2. Grupa parlam entarna 
przyjaciół Polski postanow iła jedno­
głośnie interweniować wobec B riaa- 
da na rzecz przygnania Polsce stałe­
go miejsca w  Radzie Ligi Narodó\v. 

 oo------
W łochy ju ż się pogodziły 

z  Niemcami?!
Beriiu, 24 2. (PAT). Korespondent 

dyplom atyczny „Daily Telegraph* 
daniósł w czoraj o  znacznej poipra- 
wlie stosunków między’ Włochami a 
Niemcami. Poprawia ta, zdaniem 
dzSemmilka, miała nastąpić z racji 
wspólności IuTeresów, jakie oba kra- 
jt posiadają w  Radzie Ligi Narodów. 
PSismo wypomina o bfekiem  utw o­
rzeniu w  Genewie blOKU augiełsko- 
niemiecko - iran, uskiego. Rząd w io ­
ski miał też obecnie porzucić myśl 
podpis ain/ia z  M ałą Butentą osobne­
go ukłaau, skierow anego przeciw' 
Niemcom. ,Do pow yższej w iadom o­
ści „Berliner Tageblaitt** dodaje rd ' 
siebie, że  wspólność in teresów  zaró­
wno politytczniych, jak i gospodar­
czych W łoch i Niemiec, je s t oczy­
w ista dla wszystkich rozumnych po- 
lityików w' Niemczeath. Należy p r /y -  
puszraiać, że  ząKłócenie dobrych 
stosunków  między obu krajam i, w y- 
woDcuiie przez wybrytka nacjonali­
stów  włoskich, b yły  tylko rihwilo- 
wiylm epizodem.

Sprawozdanie parlamentarnej 
komisji węgiersk. w sprawie 

afery fałszerskiej.
Budapeszt, 24. 2. (PAT.). Spraw o­

zdanie parlam entarnej komisj- śled­
czej w  spraw ie afery  bartkoweo za<- 
w Łera  wyczerpujące przedstawienie 
stanu sprawy, zgodne w szczegółach  
z aktem oskarżenia.

M yśl fałszerstw a piemędży — 
stwri«rdza sprawozdamie — pochodzi 
w edług zeznań W iudisuli^ rae tza  nie 
od niego, lecz x  zagranicy.

W szyscy uczestnicy karygodnej 
działalności powołują się na, ogół na 
patrjotyerne cele (!) nie ujawniając 
jeuT.akże jednolitego kieramku d ą­
żeń.

Strajki i demonstracje 
bezroDutnych.

Warszawa, 24. 2. (AW). Z okohc 
Łodzi donoszą o szeregu strajń ów  
i dem onstracyj beznabotnycn. S trajk  
w ybuchł w  kilku drobnych tkalniach 
i barwiairmach- W Zduńskiej Wołl 
strajkuje 200 osób. V,’ Radomskiem 
wybuchł częściowy strajk  w  fabry­
ce mebli Boneta, w Brzezinact 
strajkują kravrcy. W  Łęczycy i  
Zgierzu odbyw ają się dem onstracje 
bezrobotnych, k tó rzy  żądała pracy
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K R O N I K A .
Dziś: rzym.-kat. 
nastazji, gr.-kat. 

Meietyja.
ju tro : rzyra.-kat. 

Wiktora f  S. d., 
gr-kat. Martynjana.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEjSKICH.

TEATR WIELKI,
Czwartek o 7 30 wiecz. „Kredowe 

Koto".
Piątek „Dama w purpurze*. Gościn­

ny występ Heleny Miłowskiej.
Sobotr 27 bm. o 4 popoł. „Zaklęte 

trzewiczki". Przedstawienie dla miodzie-
')u Q7knlnpi

Sooota 27 b. m. o godz, 7-30 wiecz. 
„Janek" — „Verbui.i Nobile*. Premjera. 
TEATR NOWOŚCL

Czwartek 25 bm. „Maijetta".
Piątek „Uriel Akosta".
Sobota 27 bm o 330 popoi. „Co­

dziennie o 5-tej...“. Ceny zniżone popoł.
Sobota 27 bm. o 7'3G wiecz. „Uriel 

Akosta".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO

Czwartek o 7-30 „Mieszczanie" sztu­
ka w 4 aktach Gorkiego. Gościnny wy­
stęp Ludwika Sols&iego.

Piątek o 7-30 „Mieszczanie". Go­
ścinny \yystęp Ludwika Solskiego.

Sobota o 7 30 „Mieszczanie". Go­
ścinny występ Ludwika Salskiego.

CO ORAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Hottentot".
Palaco: „Tylko Ona..."

  00------
— T ea tr Wielki pow tarza dziś po­

em at dram atyczny Klabumda: „Kre­
dowe Kolo“.

—  Teatr Nowości daje dziś ulu­
bioną operetkę „Maijetta1', w  kom- 
certow ern w y  komami a artystyczne m- 
O peretka ta w pełni największego 
powodzenia niezadługo zejdzie z a- 
fisza, ustępując miejsca prem ierze 
nowej operetki: „Czarne Róże“.

— „Zaklęte trzewiczki', bajKa dla 
dzieci B. H eitza i W. Tatar kiewi- 
czów ny, ukaże się w  sobotę w  T e­
atrze  Wielkim na popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. Przedw stępna sprzedaż baletów 
jeszcze dziś w  godzinach od 5 do 7 
w ieczorem  w  Komitecie rozryw ko­
wym  dla młodzieży, w  budynku 
szkolnym  im. Tańskiej przy ul . Ja ­
błonowskich, zaś od piątku w  kasie 
T eatru  Wielkiego.

— „Janek", opera W tadysław a 
Żeleńskiego i „Verbum Nobile1', ope­
ra  Sr. Moniuszki:, ukażą się do raz 
pierw szy w  T eatrze Wielkim, w 
sobotę wiaozaiem- w zupełnie nowej 
inscenizacji i oprawie dekoracyjno- 
fcostjumowej, z udziałem (najwybit­
niejszych sił zespołu operowego.

— Jubileusz Ludwika Solskiego,
wielkiego a rty sty  i reżysera  scen 
polskich, zorganizow any staranitem 
komitetu, odbędzie się na scenie Te­
atru  W ielkiego w  poniedziałek, 1 
m arca b. r. JulMlał w ystąpi w  ko­
medii A leksandra F red ry : „Pan Jo- 
wialski" — w  roli tytułowej. Sprze­
daż biletów rozpocznie się w sobotę 
w  kasach T eatru  W ielkiego i w ka­
sie „Biiuina m iastowego11 p rzy  ulicy 
Akademickiej.

— Wielki Recital fortepianowy 
Józefa Śliwińskiego, m istrza tonów 
światow ej sław y, odbędzie się w  
T eatrze  Wielkim, w  niedzielę', o go­
dzinie 12-tej w południe, z  doboro­
w ym  programem. Ceny w yjątkowo 
przystępnie.

— „Pan Naczei.dk — to ja„.“ _
farsa Momsy’a, w  tłumaczeniu M ło­
dzii mierzą Penzyńskidgo, k tóra try ­
umfalnie obiegła w szystkie sceny 
polskie, ukaże się po raz pierw szy 
w  T eatrze Nowości w e w torek, 2 
m arca, pod Teżyserja p. Dobrzań­
ska ago.

W szelkie kwoty pod adresem  
Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać należy przekazem  
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze­
syłane na dawny numer P. K. G„ 
nie będą uznane.

 oo------
Mówią, ze . . .

w zastraszający 
sposób obcina moda suknie damskie.

ju ż  teraz widzieć można spódniczki do 
kuian, które na wietrze... stają się jeszcze 
krótsze! Nie jestem referentem mód przy­
znaję się nawet, że obecna moda nadaje 
piękne linje kobietom i nawet je  odmiadz 
ale na Boga, nie każdy może się stoso­
wać do tej mody. A tymczasem widzi się 
takie obrazki: Kobieta, która nia w obwo­
dzie 3 metry, nogi jak  podpory od bilardu, 
często nawet krzywe, paraduje w sukience 
po kolana!! Okropny widok... szydercze 
uwagi i pokpiwania,.. I  słusznie nie dla 
każdego jest ten sam krój mody. Tylko 
trzeba to zrozumieć i nie ośmieszać się. 
„'ogóle ta moda króciutkich sukienek, 

krótkich włosów, . nie, to nie do mnie na­
leży i boję się referentki naszej od tych 
spraw. Tylko moreby jednak zwracać uwa­
gę na estetykę swych przyrodzonych linji?..,

rrr.
 -----

— W ystępy Solskiego w roli Pier- 
czyehiiia w „Mieszczanach” Gor­
kiego, które rozpoczynają się dziś 
t. j. w czw artek w  T eatrze Małym, 
poruszyły  opiiiję teatralną całego 
Lwow a W ystępy Solskiego w zbu­
dziły metylko w e Lwowie olbrzy­
mie zainteresow anie, ale również 
z  bliskiej prowincji ludzie specjalnie 
się zjeżdżają, by rozkoszow ać się 
przepyszną grą aircymistrza pol­
skiej sztuki aktorskiej.

— Gener. Sikorski obejmuje DOK. 
Lw ów  w  poniedziałek 1 marca.

— Biskup prawosławny, przyoył 
do Lwowa. Z Wlairszawy douoszą, 
że p raw osław ny  biskup kanadyjski 
Adam Filipowski, po dwutygodnio­
w ym  pobycie w  W arszaw ie w yje­
chał do Lwowa, celem odwiedzania 
krew nych, zam ieszkałych w naszawi 
mieście. Pogłoska o m in o w an iu  bi­
skupia Adama ma jedną z w akują­
cych praw osław nych katedr bisku­
pich w  Polsce, nie znajduje po­
tw ierdzenia.

— Wieczór autorski Józefa S trei- 
chera odbędzie się w  sobotę, 27 b. 
m., o  godzinie 20-te,j, w  sali Instytu­
tu Technologicznego, ulica Bourlar- 
da 1. 5.

— Towarzystwo lekarskie. W
piątek, 26 b. m., odbędzie się posie­
dzenie z porządkiem  dziennym: I.
Dr. Falkiewicz: „Myoklonja ogólna 
jako następstw o przebytej śpiączki 
(jpOikaiz)'*. II. W ykłady o płonicy: 1) 
prym . Lipiński: Bakterjotugja płoni­
cy ; 2) doc. jąsiórowski: O odczynie 
Btek’ó w ; 3) Dr. Schusterowna: A- 
natomja patologiczna płonicy; 4) 
prof. Groer: Klinika płonicy.

— Zebranie emeryt, oficerów W. 
P. odbędzie się dnia 27 lutego r. b. 
o goSjziiinie 11 przedpołudniem w  ło­
kciu.' oficerów rezerw y, ulica Koper­
nika 4, I. piętro, celem narady w  
w ażnych spraw ach em erytalnych. O 
liczne oi ,zybycie uprasza się.

— Wykład profesora Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w  Krakowie dra 
W . Folk’erskiego p . t. „Z dziejów  
odrodzenia nacjonalizmu j katolicyz­
mu francuskiego: Ernest Psidiauf’ 
odbędzie się diziś 25 bm. o  godz 8 
wieczorem w sali Kasyna i Koła 
liter, arfyst.

— Loteria na budowę domów pra­
cy dla inwalidów wojennych odbyła 
<sję dnia 19, 20 t 21 stycznia b. r. — 
W ydaw anie fantów odbyw a się od 
dnia 8-go lutego dó dnia 8-go m ar­
ca w  W arszaw ie, pi. Moniuszki 2 a. 
m. 18.

Z targu.
Lwów, 25 lutego.

Cnny nabiału: 1 I mleka 30 -4 0  
gr., 1 kg masła 5— 7*— zł. 1 kg se­
ra 120— 1-60 zł.

Jaja po 14— 16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 25 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr, kapusta po 10— 20 
gr.

Owoce : 1 kg jabłek 50 gr. do 1'60 
zł. cytryny po 10— 20 gr. sztuka 
pomarańcze po 40— 50 gr. sztuka.

— W ydział mechaniczny Politechni­
ki lwowskiej urządza w  czasie od 16 
do 19 m arca i 926 r. III-ci k u rs  dla 
zagadnień kotłowych i naftowych, 
Połączony z I-ym Zjazdem ogólnym 
inżynierów' W arszawskiego Stowa­
rzyszenia Dozoru Kotłów i z II-gim 
Zjazdfcia inżynierów Oddziału nafto­
wego Politechniki Lwowskiej. W  
czasie kursu  będzie urządzona w 
auli czytelnia lioeiraitury fachowej, 
o tw arta  11—12 i 3— 5. Kum — w  za­
sadzie dla w szystkich doS tę lpy  — 
jes.t p rzeznaczony głównie dla inży­
nierów - mechaników, interesujących 
się powyższemu zagadnieniami. Na 
pokrycie kosztów  adm inistracyjnych 
usiaJlano opłatę za uczestnictwo w  
w ysokości 10 złotych za ca ły  kurs, 
względnie 1 zł- za  w yhraną godzinę 
w ykładów  lub ćwiczeń. Pozostałość 
otrzym ają laboratoria. Zgłoszenia 
(kartką) pożądane do 10 m arca br. 
K w atery będą zarezerw ow ane tylko 
na w yraźne zamówienie.

— Porządki w mieście. M ieszkań­
ców  Iw o w a  spotkała wczoraj p ra­
w dziw a niespodzianka — zaezęio 
nareszcie po raz pierw szy podczas 
zjnro tegorocznej sprzątać i w yw o­
zić śiiieg. Widocznie zbliża się w io­
sna! P . Mis tarka przypomniał sobie 
także o ulicy Długosza! Pirzy tej 
sposobności zw racam y iuwągę pa 
faktyczny stan naszych chodników 
i to  nie tylko na ulicach dalszych, 
lecz także ma pierw szorzędnych — 
jak na pl. Mariackim — u!. Ru- 
towskiego i t. d. Chodniki nasze ro ­
bią w rażenie — jakbyśm y żyli w 
czasie wojennym po ogóinem zni­
szczeniu. Podatki miejskie coraz 
Większe, a  no rządki coraz gorsze! 
Kiedy to nareszcie ustanie?

Ucieczka posterunkowego P. r . 
w  Boiszczowie oo Rosji sow.

Lwów, 25 lutego.
Onegdaj nadeszła z Borszczowa, 

w ojew . Tarnopolskie alarmująca 
wiadomość, o ucieczce jednego z 
żołnierzy tamtejszego, posterunku 
poi- państw, do Rosji Sowieckiej w  
połnern uzbrojeniu i na koniu.

W edług relaoji jednego z  pisir 
krakowskich, żołnierz ten, którego 
nazwisko trzym ane jest na razie w  
tajemnicy, ,z a b ra ł ze sobą akta mó- 
biilłzacyjne, tajne dokum enty poli­
cyjne, akta defenzywy, oraz spiis a- 
gentów policji politycznej1*. W spra­
wie tej w yjechała natychm iast na 
miejsce komisja wojewódzka z T ar­
nopola dla przeprowadzenia docho­
dzeń.

Informują nas, iż sam  fakt 
wprawdzie zaistniał, jednak donie­
sienie owego pisma było  mocno 
przesadzone.

Posterunkowy ów, poiza bezwar­
tościowymi papierami rde mugącemi 
mieć wit kszegc znaczenia dla o- 
ściemnego państwa, niczego nie zdo­
łał znbrać, posterunek p. p. bowiem 
w  Borszczowie nie posiadał w  zu- 
pea.nośot w  swem archiwum po­
dobnych dokumentów.
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Co się stało w mieś^e ł
— Usiłowane samobójstwo. Mi­

chalina Baryczko, hafciarka, usiło­
w ała na  puaiou Akademickim, o g. 6 
rano popełnić sam obójstwo przez 
zażycie znacznej ilości jodyny. Od­
wieziono ja do szpitala.

— Młoaociani nożownicy. Dnia 23 
b. m., o g. 18, w  realności p rzy  ulicy 
B ar msza Głowackie.gc 1. 24, S ta n i 
sław  Śnieżek, uczeń III klasy szkoły 
ludowej, lat l i i  M ieczysław  Seibcr- 
uczeń IV klasy szkoły lud., łat 14, 
wszczęli sprzeczkę w  czasie, której 
Seilber pchnął przeciwnlilka nożom 
w  lew y bok. śn ieżka zaopatrzyło 
pogotowie. Seibar zbiegł.

— Aresztowano Adama Daszkie­
wicza, czeladnika KominiarsKiego, za 
oszustwo, btkasowal on system aty­
cznie na podstawie fałszyw ych ra ­
chunków pieniądize za rzekome czy­
szczenie kominów.

ZAGADKOWA SPRAWA.
Lwów, 25 lutego.

W  dniu wczorajszym  do Dyrekcji 
policji w e LwoWie wpłynęło pismo 
z  komendy policji czeskiej w  Fry- 
sztaozie 7 prośbą o zarządzenie do- 
ouiodzeń w  zagadkow ej sprawie.

Sąd czeski w  Frysztadzie areszto­
w ał tam Józefa Kryconia, ślusarza, 
obywatela polskiego, podejrzanego 
na podstawie poufnego doniesienia 
o  m orderstwo- Miał om bawiąc w  
Polsce, zastrzelić córkę jakiegoś u- 
rzędnika polskiego. Policja czeska 
prosi o ustalenie, czy i kiedy za­
szedł podobny wypadek.

 00------
Konferencje rekolekcyjne dla s tu ­

dentek uniwersytetu, politechnin i 
w yższych kursów , odbędą się w  
dniach od 1 do 6 m arca, o godz. 7 
wieczór, w kaplicy SS- Urszulanek, 
ul. św. Jacka 16. Wistęp za okaza­
niem legitymacji akad.

Z sali sądowej.
Kradzież kosztowność5 u dra 2a- 

rewicza.
Lwów, 25 lutego.

W  grudniu 1925 r. popełniona zo­
stała u dra Zarewicza, zam ieszkałe­
go przy ul. Kraszewskiego kradzież 
kosztowności i garderoby na sumę 
idącą w  dziesiątki tysięcy zł. P rze 
prow adzone w ów czas dochodzenia 
ustaliły, że kradzieży tej dokonała 
suużąca Maria Kowacz, wespół z  k o ­
bietą lekkich obyczajów  Różą Dem- 
hak i B ronisław ą Wiiman, żoną e- 
m eryta kolejowego oraz z Zuzanną! 
Podołak żoną szew ca w  Milatynie. 
P ostanow iły  one bezpośrednio pc 
ki odzieży udać się do Rosji. Zostały 
jeanat aresztow ano z wyjątkiem 
właśoiwej sprawczyni Marji Kowacz 
za k tórą wszelki ślad zaginął.

Dnia 23 b- m. odbyła się w  sądzie 
karnym  rozpraw a i zapadł wyro™ 
skazujący Dembakównó i Wilmano- 
w ą na 10 miesięcy ciężkiego więzie­
nia, zaś Podolakow ą od winy. i kasy 
uwolniono. .

R d ź p n e .

X Śledztwo w sprawie afery dy­
rektorów bankowych: Filippiego
Wilińskiego i Winiarzą, potrwa j®- 
szcze kilka miesięcy. Na zarządze­
nie sędziego śledczego znaw cy  są­
dowi maja Zbadać księgi handlowe 
za ostatnie 2 lata.

-f- Wilson Woodrow posiadał 2? 
stopni univ/ersyieckioh, a to °d 1. 
uniw ersytetów  am erykańskich i 
europejskich. 8 miiast w  Europie * 
dało W ilsonowi obyw atelstw o ho­
norowe.



.KURIER. LW OW SKI" piątok, 26 lutego 1926. 9

Kurjer ekonomiczny.
* Ograniczenia kr euy tow e na 

•Yęgrzech. Z powodu wykrycia afe-
fa łszerstw a tysiącfranków ek 

stan targu pieniężnego znacznie się 
Pogorszył. Banki w ęgierskie zasta- 
‘Wwiły prawie zuoeinie ludzteiamc 
kredytu. Tylko w bardzto w y ją tk o ­
wych wypadkach starzy  klijonci o- 
dzymują kredyt Eskont wekslowy  
^  ostatmch dniach został tak że  zna- 
cznie ograniczony.

* Międzynarodowa konferencja 
kolejowa odbyła się w W arszaw ie 
y  spraw .c zorganiizowarwa beapo- 
Sreaniej komunikacji kolejowej mię­
dzy Polską, Niemcami, Czechosło­
wacją, Austrią, Włochami i Rosją 
sowiecką. Na konferencji obecni by­
li delegaci tych państw . Miedzy in-

omawiano spraw ę tranzytu 
Przez Polskę. Uchwalono też  za- 
«row adzeiiie biletów kuponowych. 
Dalszy ciąg konferencji odbędzie : ię 
w Pradze 6 m arca b. r.

p o z b a w ie n ie  p r a w a  DEWI­
ZOWEGO.

W arszaw ski Bank dla handlu za- 
Sranicanego, pozbawiiony został 
Oraw dewizowych. Takie ogramcze- 
flą m aja być Stosowane w  przyszło­

ści wiobec w szystkich banków, dzia­
łających na szkodę w aluty  pol­
skiej.

GIEŁDA LWOWSKA.
Nastrój na zebraniu akcyjineni był 

Wczoraj ospały. Kursa bez zmiany. 
Obroty skromne i  to przew ażnie w  
dziale akcji przem ysłow ych. Dla 
aktrjt bankow ych zainteresowanie 
rtiajimia,Ifne. Akcje handlowe tudzież 

■*Ĵ Ptery procentowe w zupelnem za- 
nidbaniu z powodu białku kupują- 
ycih, Temdemicja utrzym ana. IJspo- 

sobienlie stabe.
Kotowane: Banlk Hipoteczny 0.47, 

0.46. R iow ary  8.70. Chodorów 4.05. 
7ieluniieiwski 10.15.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja lekko zniżkowa. Obrót 

średni.
Dolary ameryk. 7.80 — 7.85: t!oJ. 

“̂ n a d  7.6G — 7.65; korony czeskie 
0-23 i jedna czw arta — 0.23 i trzy 
^ w a r te ;  leje 0.03 i jedna czw arta  — 

■03 i trzy  cziwarte; franki francu­
skie 0.29 i jedna czw arta — 0.29 i 

czw arte; franki szw ejc 1.49 — 
i '55; funty gg _  36.50.

-łoto: 20 kor. 30 — 30.50 ; 20 frk.
— 28.50 , 20 mark. .34.50 — 35; 

ł0 rubli 37-50 — 38.
Srebro: kor. anstr. 0.60 — 0.62;
kor. 3.34 — 3.44; floreny 1.67 —
£i ruble 2.55 — 2.65; k o le jk i  1730 

"" 1.35.

Barbarzyństwo.
„ Lwów, 25 lutego.

Ja -i*  8 b- m., w  okolicy Gródka 
. Siellońsikiego, ekshumowano zwło- 
h0d i ^ C'u żołnierzy Pobkich, którzy 

'tam w okresie wtalk polsko-u- 
. a>ńskioh. Zwłoki te  do czasu prze- 
j c iewa r.a cm entarz obrońców 
oi 1 ^ a  we Lwowie, złożono w  spe- 
Qia. lle zbudowanej kostnicy pod 
jJddkiem  Jagiellońskim. Onegdaj 
^®h*ica ta  została podpalona. Pożar 
jCżas zdołano ugasić. Jednak zwło- 

dwóch żołnierz; zosrały poważ- 
' uszkodzone. W edług opinii poDi- 

x 1 ^ - ty c z n e j  ma się tu do czynienia 
stv ,g'lu'piej'’ barbarzyńskiej zem- 

u « W jś  organizacja ukraińskich 
. ryteli“j WJadize polityczne wdro- 
,y siedżtwio.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Transalkcje na giełdzie w  pożeni 

c j , życie i owsie. Za owies płacono 
pow yżej notow ań. Silna podaż w  
tnaikuchacib umianych i konopnych. 
Tendencja' lekko zniżkowa. Usposo­
bienie ożywione.

Pszenica krajow a biała 32.00 —
34.00 zł. Pszenica krajow a czerw o­
na 35.00 — 37.00 zł. Żyto małopol­
skie 18.00 — 19.00 zł. Jęczmień m a­
łopolski brow arniany 18.50 — 19 50 
zł. Jęczmień małopolski p as tew iy
15.00 _  15.5C zł. Owies małopolski 
21.50 — 22.50 zł. —■ Ceny z w yjąt­
kiem jęczmienia brow arnianego i 
pastewnego, transakcyjne.

KUftj£R SP0HT0WY.

Kuijer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

na  dlatió.
Berlin (505). Godz. 21.00. Koncert 

utw orów  Suppego, Humperdincka
eto

Berno szwajc. (435). Godzu 20.00. 
W ieczór operetkowy.

Zurych (515). Uodz. 20-30. Wie­
czór pieśni przy lutni.

Wiedeń (630). Godz. 20.15. „Zyg­
fryd ", opera W agnera.

Budapeszt (546). Godz. 21.00. W ie­
czór arii,

Londyn (365). Godz. 21.00. Duety 
miłosne.

Rzym (425). Godz 20-40. W yjątki 
(Z operetki „Księżniczka z Tabariln".

Oporniki z precyzyjna regulacją 
do ne&adyn i w szystkie części' sk ła­
dowe do budowy .radioaparatów do 
nabycia w  fermie „Kinofot“, Lwów, 
ul Trzeciego 11 A.
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0 zaprowadzenie radiofonu 
w  szpitalauh.

Lwów, 25 lutego.
Los przebywających w  szpitalach 

nie jest godny pozazdroszczenia. 
Pisze o tern w sp osób  przekony­
wujący warszawski higjenista dr. 
A. Fr. w artykuie o. t. „O rozywki 
dla chorych szpitalnych" —  Czyta­
my między innem i:

kDziś w  okresie wielkich wy na 
lazków, do jakich niewątpliwie za­
liczyć należy radio, posiadamy mo­
żność zadośćuczynienia słusznym  
zarówno ze względów czysto ludz­
kich, jak i z racji samego życia 
szpitalnego, petrzobem duchowym 
churych i zdrowiejących, sprostania 
im w  sposób niezwykle łatwy, nie- 
wymagaiący większych nakładów, 
bez uciekania się do organizowania 
specjalnych zespołów  i odw oływ a­
nia się do ofiarności poszczegól 
nych artystów. W  radiofonie znaj­
dujemy to wszystko, co dziś szpi­
tale dla swoich chorych za niewiele 
grosze uczynić mogą i powinr.y.

Niechaj chorzy, opuszczając mu- 
ry szpitalne, wyniosą z tych przy­
bytków niedoli ludzkiej choć garść 
miłych wspomnień, niechaj, idąc w  
świat, głoszą innym, że i tu, w  
szoitalack, obok surow ego rygoru, 
i noża chirurga, znaleźć można coś, 
co zsyła pewne UKojenie dia zbo­
lałej duszy 1“

Możeby któryś z naszych filan­
tropów pom yślał o zaprowadzeniu  
radiofonu w Iwcwskim szpitalu po­
wszechnym ? Dobry przykład zachę­
ciłby i innych.

Nie zapuminajmy o skazanych na 
przeoywanie w murąch szpitalnych. 
Apelujemy do serc szlachetnych!

—  — —

DEFINITYWNY TERMIN 
NARCIARSKICH MISTRZOSTW, 

POLSKI.
Polski Związek NarciarSKi. maijąc 

już dość kompromitującego prze­
kładania zaw odów  narciarskich o 
mistrzostwo Polski w Zakopanem 
ustanowił definitywny termin tych 
zawodów na 5, 6 i 7 marca br. Za­
wody te odbędą się bez względu na 
Pogodę i w arunki śnieżne.

W razie braku odpowiednich wa­
runków w Zakopanem1 trasa biegu 
zostanie w ytyczona na Hali Gąsieni­
cowej lub Kondratowej. Skoki od­
byłyby  się na Krokwi albo na Ja­
worzynce.

Śnieg na halach w ynosi obecnie 
przeszło 40 cm. i, jeżeli się utrzym a, 
Pozwoli na przeprow adzenie zawo­
dów.

Decyzja PZN-u- nareszcie wyjrzą^ 
la na św iatło dzienne — i mimo 
swojej pozornej wspaniałości1 ocze­
kiwanej konkurencji zagranidznej 
już nam nie sprowadzi. Każdy sza­
nujący się związek zaw sze z a r o ­
dów międzynarodowych tej miary, 
co zakopiańskie, nie odwołuje, ale1 
przeprow adza za w szelka cenę. 
PZN. mógł tagże m istrzost w a w  po­
przednim terminie przeprow adzić.

NADESŁANE.

CZYTAJCIE 
UWAŻNIE!

Na wzór zachodnio-europejski prze­
prowadzamy konserwację i naprawę 
wszelkich maszyn jako to : maszyny 
do pisania, maszyny do szycia, ma­
szyny szewskie cylindrowe, kasy kon­
trolne National, maszyny do rachowa­
nia i t. d za miesięczną opłatą abo­
namentową wynoszącą pizy maszynie 
do pisania 2 zł., przy maszynie do 
szycia 1*50, przy maszynie cylindrowej 
2 zl. przy kasie kontrolnej 5 zł., przy 
maszynie do rachowania 3 zł. miesię­
cznie.

Za wyżej wymienioną opłatą kon­
serwujemy abonowaną maszyr.ę co 
miesiąca przez naszych wyszkolonych 
mechaników a w razie defektu napra­
wiamy takowe bezpłatnie!

Na żądanie udzielamy szczegóło­
wych wyjaśnień lub wysyłamy nasrf 
go przedstawiciela. 1267
Powszechne Zakłady Konserwacji 
Maszyn i Urządzeń Fabrycznych 
Lwów, pi. Marjacki'7 Tel. 12 82.

KONKURS SKOKÓW W  ZAKOPA­
NEM.

K orzystając z  niespodziewanego 
opadu śniegu, urządziła Sekcja N ar­
ciarska PTT. w Zakopanem  kon­
kurs skoków  na skoczna na  Krokwi. 
W arunki śniegowe były  jednrk:zby(t 
mizerne, b y  w yniki mogły być zbli­
żone do normalnych. Do konkursu 
skoków  staw ało 9 zawodników, w 
ich liczbie B ela Straiuch, znany sko­
czek węgierski. W  ynigi są następu­
jące: 1) Langosz (SNTT.) nota 17.416 
pkf. 2) Cukier nota 17.006 pkt. 3) 
Źytkow lcz (SNTT.) nota 16.812 pfet.
4) Zeyde'1 (SNTT.) rtota 16.583 pkf-
5) B ela Strauch (MAC. — W ęgry) 
nota 16.458 pk t. 6) Gąsienic? W ł- 
(SNTT.) no ta 16.000 pkt. 7) M otyka 
St. (SNTT.) nota 15.625 pkt. 8) Mie- 
telski (SNTT) nota 10.500. 9) Mii- 
ckenbrunn (SNTT.) 10.290 pkt.

PODZIAŁ LUDNOŚCI WEDŁUG 
Za WODU.

Lwów, 25 Imag#.
iNia ogólną liczbę ludności w  Pol­

sce 27.186 tysięcy (1921 r.) rolni­
ctwem I leśnictwem zajmuje się 
17-487 tysięcy, czyli 64.3 proc., g ó r­

n ic tw em  i przem ysłem  — 4.058 tys., 
czyli 14.9 proc., handlem i komuni­
kacją — 2.568 tysięcy, czyli- 9.5 pro­
cent; inne zawody obejmują — 3.079 
tysięcy, czyli 11.3 procent ogółu lu­
dności. - | ; -Jk

Samobójstwo dziennikarza pul- 
skiego w  Ameryce.

Lwów, 24 lutego.
W Chicago odebrał sobie życie 

z powodu choroby dziennikarz Jó 
zet HarasimczuK członek redakcji 
.Dziennika Zjednoczenia*. Liczył 
lat 31. Urodził się w  okolicy Bia­
łegostoku i po studjach uniwersy­
teckich w  Petersburgu służył w 
wojsku rosyjskiem — w r. 1917, w 
pułku strzelców syberyjskich. Po 
wybuenu rewolucji ros. przedo­
stał się do tworzącej się armji Hal- 
laia we Francji, gdzie został instru­
ktorem w  polskiej szkole oficer­
skiej w  Bretanji. Pow rócił do Pol­
ski z armią Hallera. W czasie na­
wały bolszewickiej wziął czynny u 
dział w szeregach jako oficer i zo­
stał ranny. Odznaczony został Krzy­
żem walecznych, orderem „Virtuti 
militari* i został mianowany Ka 
walerem orderu Polski odrodzonej. 
Następnie przeszedł do rezerwy, 
powrócił do Ameryki, gdzie praco­
wał w Detroit w fabryce sam olo­
tów, a później w konsulacie pol­
skim — wreszcie był szoferem. Z 
oowodu marnego zdrowia wrócił 
do dziennikarstwa i odebrał sobie  
życie z powodu choroby.

M I E J S K I  T E A T R  W I E !  K 1
Początek przedstawień o godz. 7‘3Q

Czwartek 24 lutego 1926.

kredow e koło
ŁKREIDEKREIS")

Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legendy — Klabunda. 

'OSOBY:
Cza.ig-Haitang Hańska
Pani Czang, jej matka Pillei owa
Czang-LH", jej brat Peliński
Ma. mandaryn Żytecki
Ji-Pei, fego żona, pierw­

szego stopnia Rasińska
Pao, książę Stępowski
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao, sekretarz sadu Szosland
Tong, właściciel herbac. Kalinowski
Położna Rowińska
Kulis 1 Koczyrkiewica
Kulis il Relski
I szy żołnierz BUdebki
ITgi . Czaki
lli-ci , -rzystawski
IV* ty „ Neumcn
Woźny sądowy Czrsz-.a
Oberżysta Lewicki
Poeta Rzęck:
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Folicjant Czaszka
Gejsza •* *
Urzędnicy sądowi, gejsze, publicznerć,

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edward Zytecki

TE A TR  N9W0SCI.
Pcczątbk c gedz. 7'3C.
Czwartek 26 lutego 1926.

M  a  r  j  o t  t  a
Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky 
iB.Hardt-Wardena. Muzyka Waltera Kolie 
Tłómacz Wincentego Rapackiego 1 »ynal 

5SOBY:
Rene di Torelli Kuligowsw
‘tarietta, księżna Lavamy Rylska
Margrabia Paulo Arancini Szosland
Antunio del ^osco, ochmistrz 

dworu księżnej Lavamy Szmli 
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Kurroianka
Cap strani, dyr. kasyna Kopczy.jsri
• ambisf Kowalski
Fredo, kelner Hebenstrełi
Detektyw Szymański
Kamerdyner 1. Bykowski
Kamerdyner II. Fried
Rz cz dzieje się w Rzymie, współcześni* 

Reżvser; Michał 7atrzaAsfcL



10 '•KURJCR LW OW SKI" piątek. 26 lutego 1926.

U f f  f k e V  ich p o ro st, 
w W Ł , U  * 9 1 )  usunięcie ich

wypadania, wzmocnienia brwi i rzę-
dL^Jy sów, umożliwia tylko jedyny

radykalny środek wewnętrzny.

tabletki » C R  ł N
wytw. pod nadzorem powag nauk. w Fabr. Chem.

, , 1 3  IC  A “  w  P o s e n a r a i t a .
Do nabycia w aptekach i drogerjach po zł. 6‘—  za j łoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
ŁEMKOWSKI i REPA, Lwów pl. bernardyński 17.

T ebfo r 49-50. 1243
Wyłączni przedstawiciele na Wojew. Lwowskie.

I

K  A. HEGI DOS
G R A F I C Z N E  ^ _ . - Sp.- ogr. odpow.
L w ó w ,  u l .  J Ś -w .  AaCI0 1 IżVŁ,żV
(boczna Kościuszki) Dom własny. Tel. Nr. ld-14.

W^onnją p r w s p ę f ln e
a KCjE, ET\ K1ETY,

SYGNATURY,
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wytoby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T O G R A F I I

wchodzące. llS^i

Z O S T A T N I E J  CHWILI.
w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
—  do rozdania = = = = =

a u r ,  S a n n o ! ! !

Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podobieństwem, opra­
wiony w eleganckie passepartout. rozmiaru 35x45 cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficz ego „tfOCOCO* Warszawa, Zielna 3. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całośc* wraz z portretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i opaKOwanie ULleży nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakt, raazimy więc przekonać się.

2611

Konces. przez M. W. R. i 0, P. Kursa k^oju f szycia

^Jolanda44
Staszica 8. II. (boczna Chorąźczyzny)

rozpoczyna ostatni 3. miesięczny kurs po cenach 
do połowy zniżonych. 1268

Równocześnie rozpoczyna praktyczną naukę mo- 
dniarstwa. — Wpisy przyjmuje codziennie.

ZNANY SPECJALISTA kątnych szkieł do
S ? z e c a m S  L  Rosengarten, Piekarska 11

oraz naprawia stare rntyfci 1206

SPAWALNIA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsza 
części iftfezyn jak : Głowice <lo motorów, cylindry 
automobilowe, ka.tery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowa zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel­
kie roboty wykonuje pod osobisiem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

K u r s a  n a u k o w e
pod osobisiem kierown. prof. Bogusława Buiryaiowicza 

Kraków, Studencka 14 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925J26.

K u r s a  obejmują:
1) Karsa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

neohurrinii,tyczne i matematyczno-przyrodnicze l-i oczne 
ł J-ietnic.

t)  Kora niższa] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
Kurs seminarjum “dtuycielskiego 1-roczny i 2-letnI.
Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Aoalopiczna Kursa pisemna wszystkich typów zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
■ostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących r a powyższych Kursach pro 
fesorów sikół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauid tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowsucu od 5 do 
6-cfu godzin dziennie.

Spis grona prt fesarów do prze) w ia  w sekretarjoc c.
Wszelkie potrzebne podręczniki 1o dyspozycji ucz- 

niów(enic). Dia wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
ota. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Z a w ł & a a m i a  m  1136
W P. członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
prscownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałdwej 22 Wykonanie szybkie i sta-

Jó ze f Hr y c z u k .

Popierajcie cele 

Tow arzystw a 

Szkoły Lutowej.

Nauka I wychow ania.

CT^pN O G R A FJl wyucza 
^  1 “  wszystkich listowuic 
oezplatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnara, Warszaw^ 
KruKa 26. 112'

C*F,ZPŁATNIE wyucza ste- 
u  uografji listownie Re* 
d'akj|a Stenografa Polskiego* 
Warszawa Mokotowska -57.

1163

Posady i prace.
M7DOWA po rządcy pO' 
”  szukuje posady ' do 1 

osoby (z gotowaniem z* 
utrzymanie). Zgłoszenia pod i 
„Wdowa*-. 1167

DOSZUKUJĘ oosady stu- 
*■ żącego do biura lub dc 
sklepu. Zgłoszenie do adrii 
Kurj. Lw. pod „Służącv“.

1113

Kupno i Sprzedaż.

iuksusoW:*

CORTEPIAN najnowszy f*' 
I  son, znakomity, pięKny 
prawaziwie kupującemu 
sprzedam okazyjnie z- go* 
tówkę. Kopernika 26. partef 
oficyny. Skleniarski. 1252

Różne.

DOMIESZKANIA maluje gU- 
‘ stownie podług najnoW' 
szych wzorów zagranicznych 
i miejsc owych dla P. T  Urzę 
dników i Oficerów na 3 miO' 
sięczne raty, najtaniej. Firm* 
1. M. Leichter znany KlafteH 
malarz pokojowy i dekor* 
cyjny, Lwów Sieniawska 1] 
a, I, p.1' 6K*

Komunikat.
Św iatow ej sław v  psych o •  grafolog 
S Z Y L L E R - S Z K O L  N I K  op<>:

ie Ci, kim  je s te ś , k im  być możes** 
Nadeślij cha rak te r uiama sw ój, l*1' 
zainteresow anej oBoby, zakom unikuj 
im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia. Otrz?' 
masz szczegółową analizę ch a ra k te r^  
określenie zalet, wad, zdolności, prz** 
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po 
m ani w 5 zło tych . O sobiście przyjmuje 
od 12—7. P rotokoły , odezw y, podziw 
kow ania najw ybitn ie jszych  osób sW* 
liey. W arszaw a, P sycho -G rafo log  
3ŻYLLER-SZKOLNIK, P iękna 1 tt?

&

Pracownia tapicerska

Si OiFSZLinwicza MarsKa 14.
TEL. 35-14.

Poleca meble klubowe
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenac.i 

umiarkowanych. 766

kryte skórę.

WIĘKSZE PART JE
doborowych, prosio obrobionych 

k l e p e k  dębowych, pozatem 
drzew a dębowego k-ąglakowego
grubości od 3u cm. wzwyż, b. gładkie pnie, 
jak również lipowego i grabowego drzewa 
krąglakowegc tylko pierwszorzędnej jakości 
k u p u j e  Za g o t ó w k ę  przy odbiorze 

Heinrich Kiinstier, Holzindusirie, Brecl&r, 
Czechosłowacja. 1221

Oierty uprasza się możliwie wraz z świa­
dectwem wywozu do nr. Petrovice,

Ucz s i ę ,  w  n*iuce tw a p rzyszło ść.
1) Chcesz uzyskać cenzu nauki z klasy 4. 6, 8 gimfl' 

(potrzebny do awr.nsu lub stabilizacji). 1) piagniesz p®' 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i ryciu (prjsp- 
Ul). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego^ 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. ii.), wpisz się zV 
raz na: „Powszechne uisa Koresponoencjtine Matura**, Kr: 
ków, ul, Karmelicka °5. Uczą P. P. Profesorowie szKÓi 
średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach). Wpisy na II. semestr 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od' 
powiedź znaczki. jj2l

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka
Dr. F E L I K S  H AH N
Lwów, Gródecka 46. tel. 834 Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1215

WYTWÓRNIA
WYROBÓW PLATEROW ANYCH (posrelirz.)

„ s t y l p l a  1  r i K “
Siedlce (Podl.) Kilińskiego 27. Skrz. poczt. G1 
Cęey zn łoi Prenje bezpłatne. Cenniki na żąda­
nie. Wykonuje na zamówienia- Pełne komplety na 

krycia stołowego, podwójnie srebrzone. 1222

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstet. 12 gr, Nadesłane i nekrologie 30 ftr Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kr0*®5
Drobne ogłosz-uua zi każdy wyraz 6 gr. Kup0® 

Ogłoszenie zagraniczne > ay/0 drożę
€tny ogłoszeń ■ J w rubryce „Repertuar* 40 grT~PoJ 'tronice, komunuca- 36 gr. Dzia: »konomic««y 40 g __

] sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnę tekstowej pauki i i ns era ty po 36 gr

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z diakami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odoowicdzialny redakror: Tadeusz StroiAskh 
Tel.29-19. pod zarz. Z KiełbuuewiczL


